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WYCHODZI CODZIENNIE. 


B ire er „Dzierzuika Polskiego,“ ulica Sobieskiego 
liczba 28. 

Praodpłata wyncei we Lwowie rocznie 18 złr.—półroeznie 
9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 et. — miesięcznie 
1 złr. 50 et. 

Z przesyłką pocztową w państwie Austrjackiem, roczme 
24 złr. — półroeznie 12 złr. — kwartalnie  złr.— 
miesięcznie 2 złr. , 

[Z przesyłką pooztową za granicą, do całych Niemiec 

rocznie 50 marek —- kwartalnie 12 marek 5 srg., 

do Francji i Angljj, Włoch i Szwajcarji recznia 

SA" franków — kwartalnie 20 franków. 


"twa będzie 


/ „mer kosztuje 10 cnt. 
40% Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
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Lwów 24. lutego. 

Pod wpływem ciężkiej porażki w roku 1866, 
przyjęła Austrja pierwsza w r. 1868, na wzór 
Prus, zasadę powszechnej służby wojskowej. 
W parę lat później, bo w 1872 r., Francja, ns- 
uczona doświadczeniem wojny z łat 1870—71, 
poszła w jej ślady. W 1878 przyjęły tę ża | 
Włochy, wkrótce potem Rosja, a dziś w całe 
już Europie, z wyjątkiem Anglii, zasada powsze” 
chnej służby wojskowej jest w zupełności uznaną. 

Od 1868 stan siły zbrojnej Austrji pozostał 
ten sam i nie się nie powiększył. W tymże prze” 
ciągu czasu podwoiły się siły zbrojne Rosji, a 
siły Francji, Niemiec i Włoch wzrosły niepo- 
miernie. Państwa te starały się wzajemnie prze- 
ścignąć i jeżeli kadry armji stałej nie roz- 
szerzały się znacznie, to starano SiĘ natomiast 
zwiększać rezerwy i mieć do rozporządzenia 
niczmierne ilości ludzi, ażeby być w stanie na- 
wot podczas dłuższej kampanji zapełniać luki, 
jakie uczynić muszą w szeregach bitwy i cho- 
roby. Francuzi prym tu trzymali i wydali rozpo- 
rządzenie, mocą którego w razie potrzeby nawet 
rezerwa armji terytorjalnej może być użytą do 
uzupełnienia strat armji stałej. W Skutek tego 
wydano i w Niemczech w 1875 prawo o „pospo- 
litem ruszeniu“ (Lamdsturm), na mocy którego 
landszturmiści mogą być powołani w wyjątko- 
wych razach do landwery, a nawet i do armji 
czynnej. Rosja i Włochy wzmacniały również 
swe Siły, tak, Że nareszcie i Austrja, dla zacho- 
wania pewnej koniecznej równowagi z siłami +4- 
siadów, musiała podążyć za nimi. Wprawdzie 
już w 1868 r. w ustawie o powinności wojsko- 
wej, było zapowiedziane prawo o pospolitem ru- 
szeniu. Atoli takowe zostało wydanem w 1869 r. 
tylko dla Tyrolu i Vorarlbergu, gdyż prawo o 
pospolitem ruszeniu w Węgrzech zaledwie zasłu- 
guje na to miano. Od tego czasu myślano 0 uzu- 
pełnieniu tej luki w naszem ustawodawstwie 
wojskowem i w r. 1885 przedłożył Rząd doty- 
czącą ustawę, którą jednak sam wkrótce potem 
cofnął. Nareszcie obecnie przedłożył Rząd znowu 
nową ustawę, sądząc, że w obec zawichrzeń na 
Wschodzie i nieustannych postępów militaryzmu 
w PO zh sąsiednich, trudno mu dłużej zwle- 
kać z uzupełnieniem i podniesieniem zbrojnych 
sił monarchji. 

Polacy rozumiejąc dziejowe i polityczne 
posłannictwo Austrji w środku Europy, oraz po- 
mni swych obowiązków w obec państwa, nie od- 
mawiali mu nigdy środków potrzebnych do utrzy- 
mania jego mocarstwowego stanowiska w Euro- 
pie, zatem o ile wzmocnienie siły zbrojnej pań- 
istotnie niezbędnem, z zasady 
od nich pewnie usuwać się nie będą, jak- 
kolwiek głęboko uczuć muszą ofiary, jakie ich 
ztąd niezawodnie dotkną. 4 drugiej jednak 
strony będzie obowiązkiem Koła polskiego bar- 
dzo głęboko rozważyć istotną potrzebę, usta- 
nowić. Jej granicę, i zmierzyć doniosłość cięża- 
rów, jakie obecnie przedłożona ustawa o pospo- 
litem ruszeniu na kraj nasz sprowadzić musi. 
Staraniem także Delegacji być powinno za pomo- 
cą jasnej ! wyraźnej stylizacji ustawy dokładnie 
ustalić granice wypływających z niej obowiązków. 

Zaprojektowana ustawa o pospolitem rusze- 
niu nakłada w lstocie na społeczeństwo bardzo 
wielkie obowiązki i taić tego nie należy, że w 
niektórych względach jest cięższą nawet aniżeli 
analogiczna ustawa pruska. Podobnie jak w pro- 
jezcie austriackim tak i w ustawie pruskiej za- 
warte jest postanowienie, że w razie konieczno- 

ci z szeregów pospolitego ruszenia mogą być 
uzupełniane luki w landwerze, gdy jej własne za- 
pasy i zasób rezerwy uzupełniającej zostanie wy- 
czerpany. Zapasy ta w Prusach są bardzo zna- 
czne. Oprócz własnych znacznych zapasów land- 
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wery, których. wysokości w tej chwili dokładnie 
oznaczyć nie możemy, liczy sama rezerwa uzu- 
płniająca pruska I. klasy 433.000 ludzi już wy- 
świezonych i 696.000 II. klasy, razem 1,120.000. 
U nas natomiast ma landwera nieznaczne zapa- 
sy a rezerwa uzupełniająca liczy tylko 79.000 iu- 
dzi. Dla tego jeżeli w Niemczech paragraf u- 
stawy, dozwalający uzupełniać landwerę z land- 
szturmu, w istocie nigdy lub tylko nadzwyczaj 
rzadko znajdzie zastosowanie, u nas natomiast 
słusznie przypuszczać można, że przy każdej tro- 
chę dłużej trwającej wojnie trzeba będzie uciekać 
się do $. 5, dozwalającego uzupełniać armję sta- 
łą i landwerę z szeregów pospolitego ruszenia, 
Ale też to rzecz powszechnie wiadoma, że 
jako jeden z najsłabszych punktów austrjackiej 
organizacji wojskowej opinja fachowa uważa 
właśnia szczupłe zapasy rezerwy uzupełniającej. 
W §. 5. ustawy należałoby także może ozna- 


| ezyć stanowczo, że uzupełnianieżarmji i landwery 


ludźmi z pospolitego ruszenia ma się odbywać 
kolejno klasami popisowych a nie jak 


; ogólnikowo tam napisano z 1-go powołania do 


Więcej może pozornym ciężarem 
jest przepis nowej ustawy, obowiązujący oficerów 
na pensji lub tych, którzy zachowują charakter 
oficerski, do służenia w landszturmie aż do 60 
lat wieku, jeżeli nie są użyci do innych zajęć 
w linji lub landwerze, gdyż ta kategorja ofice- 
rów już według dzisiejszych ustaw obowiązaną 
jest stanąć do służby w razie mobilizacji na za- 
wołanie Ministerstwa wojny, a to również do 60-go 
roku życia. Ministerstwo zastrzega sobie ter: z tylko 
prawo użycia tych oficerów także w landsztur- 
mie. W przeciwnym razie mogłoby ich używać 
do innej być może uciążliwszej służby wojennej. 

Natomiast nie wspomina nowa ustawa, że 
landszturm może być powołanym tylko w takim 
razie, gdy najazd nieprzyjacielski grozi pal- 
stwu, jak to czytamy w ustawie pruskiej, ani 
też nie zna ona jak ustawa dla Tyrolu i Vorarl- 
bergu ograniczenia użycia tylko w granicach 
własnego kraju, ale nakłada „ obowiązek służenia 
gdziebądź w granicach państwa, a wyjątkowo 
nawet po za jego granicami. 

Każdy wojskowy wie o tem, że organizacja 
pospolitego ruszenia z natury swojej nie nadaje 
się do dalekich pochodów i że przyszłe pospolite 
ruszenie galicyjskie, ani w Dalmacji, ani w Cze- 
chach nie byłoby prawdopodobnie użytem. Nale- 
żałoby jednak w ustawie zaznaczyć ten charakter 
lokalny „landszturmu*, którego główną cechą i 
zaletą powinno być to, że się ma siły odpowie- 
dnie tam, gdzie ich potrzeba i w tej zaraz chwili 
gdy ich właśnie potrzeba. 

Wreszcie w ustawie o pospolitem ruszeniu, 
którą Rząd przeszłego roku wniósł do Izby, była 
jeszcze mowa o organizacji w krajach wydziałów 
obrony krajowej, mającvch się składać z urzędni- 
ków politycznych, wojskowych i autonomicznych. 
Było to zatem odwołaniem się do krajów koron- 
nych, zetknięciem się z ludnością w sprawie tak 
dla kraju doniosłej, jak obrona granie jego. 
W obecnej ustawie nie ma najmniejszej wzmian- 
ki o wydziałach obrony krajowej. 

Widzimy zatem, że przedłożona ustawa z 
jednej strony nakłada na ludność bardzo wielkie 
ciężary, Z drugiej zaś nie jest dość jasno i wy- 
raźnie zredagowaną. Jak nam donoszą, wkrótce 
już będzie ona rozbieraną w komisji wojskowej. 
Wrócimy jeszcze nie raz do niej i w celu dokła- 
dnego zaznajomienia kraju z jej celami ji skut- 
kami będziemy się starali obszerniej omówić po- 
szczególne kwestje, któreśmy na razie dotknąć 
tylko ogólnie chcieli, oraz i te wątpliwości, któ- 
re wyłonić się mogą z dokładniejszego badania 
i z rozpraw parlamentarnych. 


JENNI 


z 


Ministerstwo zatwierdziło projekty znaczniej- 
szych budowli wodnych na Wiśle p'd Pozowiea- 
mi i Wołowicami kosztem około 20.000 złr. 
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Z wszystkich okolic, przez które przechodzi 
galic. kolej Transwersalna, otrzymujemy liczne 
skargi i zażalenia na pokrzywdzenia, jakiego do- 
znają prywatni właściciele ze strony przedsię- 
biorstwa kolei Transwersalnej, które zająwszy na 
cels budowy znaczne przestrzenie gruntów, po- 
mimo upływu trzech lat, dotychezas nie przepro- 
wadziło z właścicielami ostatecznego obrachunku, 
ani też nie uiściło przypadającej należytości. Nad- 
to właściciele gruntów, które kolej już od kilku 
lat objęła w posiadanie, opłacają dotąd z tychże 
gruntów podatki. - 

W listopadzie r. 1884 rozpoczęło się w pow. 
Sanockim komisjonalne oddanie stronom intere- 
sowanym drog i innych urządzeń ubocznych przez 
przedsiębiorstwo budowy kolei uskutecznionych, 
której to czynności nie przeprowadzono jednak ku 
zupełnemu zadowoleniu interesentów. Przy ko- 
misji wspomnianej wnieśli reprezentanci gmin i 
obszarów dworskich, bądź osobiście, bądź przez 
swych zastępców, wiele słusznych i uzasadnio- 
nych zażaleń, z powodu źle wysonanych dróg i 
innych urządzeń jak i rozm”itych niedogodności, 
wreszcie z powodu niespełnienia ze strony 
przedsiębiorstwa zobowiązań pod względem wy- 
płaty za grunta, które zajęto w znaczniejszej 
przestrzeni, aniżeli pierwotnie wymierzono. 

Zażslenia te dotyczą w szczególności nastę- 
pujących urządzeń. Drogi polne koło ramp i ss- 
me rampy są tak wązkie, że zaledwie jeden wóz 
przesunąć się może; z narzędziami gospodarskie- 
mi jak żniwiarki lub grabarki, albo z wozem na- 
ładowanym sianem lub zbożem przejechać weale 
nie można. 

Mimo przyrzeczenia ze strony przedsiębior- 
stwa kolejowego, iż drogi i rampy zostaną roz- 
szerzone, dotąd nie w tej w mierze nie uczynio- 
no. Nie wybudowano także mostków na takich 
drogach, a źia zbudowanych i przez komisję nie 
przyjętych, dotąd nierekonstruowano. W niektó- 
rych miejscowościach są rampy tak urządzone, 
że wskutek znacznej pochyłości zjechać z nich 
absolutnie nie można. 
nane, że woda nie ma żadnego odpływu. Na ram- 


Kanały tak źle są wyko- ' 


pach między szynami nie ma potrzebnych krzy- , 


żów przejazdowych, co utrudnia przejazd a nė: 


wet grozi uszkodzeniem zaprzęgów i naraża lu- : 
dzi na niebezpieczeństwo, w razie, jeżeliby wóz , 


z ciężarem nie mógł się rychło z pomiędzy szyn 
wydobyć. 

innych miejscowościach znowu, niektóre 
parcele gruntowe zostały prze. budowę kolei tak 
przecięte. że corocznie po kilkudniowych deszczach 
woda, która wpada do rowów materjałowych po 
obu stronach trasy kolejowej, nie mając dalszego 
odpływu i nie mogące się zmieścić w rowach, pod- 
nosi się i zalewa grunta sasiednie. Czasby już 
było, aby władze powołane do czuwania nad bez- 
pieczeństwem osób i mienia zmusiły przedsiębior- 
stwo budowy kolei do usunięcia wykazanych wa- 
dliwości, i wypłacenia interesowanym przypada- 
jącego wynagrodzenia. 


Wydział krajowy otrzymawszy oświadczenie 
rządowe, iż kolej ze Lwowa na Żółkiew do Rawy 
podług udzielon-j koncesji ma być najdalej do 
dwóch lat zbudowaną jako szerokotorowa (nor- 
malna), podpisał już umowę zawartą z koleją 
Lwowsko-Czerniowiecką, a tyczącą się wypłaty 
subwencji krajowej w kwocie 100.000 złr. przy- 
znanej uchwałą sejmową z d. 9. października 
1882. Subwencja ta płatną jest w trzech ratach 
rocznych. Pierwsza rata w kwocie 38.334 złr. 
wypłaconą zostania przez Wydział krajowy po 
rozpoczęciu budowy tej kolei. 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie : 


"iuro Administracji „Dziennika Polskiego,“ plac Marjacki 

liczba 6. i 7 w domu pana MKiselki ; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie„lipsku, . 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. Hasstnstein z 
et Vogler, we Wiedniu A. Oppelik, R. Moose, Rotter, . 
i Spł., w Warszawie Richman et Frendler, Biuro 
anonsów w Paryżu pułkownik Raczkowski Faubourg 
Peissonier 32. Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p. Ad. 
Ciborowskiego Rue Clement 4 Paris. 

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą © et. od miejsca 
objętości jednego wiersza drobnym drukiem (petit). 

Listy z pieniądzmi mają być przesyłane franko do Admi- 


Sprawa wydziałów medycznych 
w kraju. 
(Posiedzenie Koła polskiego.) 


Wiedeń 22. lutego. 

(R.) W dniu wczorajszym odbyło Koło po- 
słów polskich posiedzenie pod przewodnietwem 
wiceprezesa p. Jaworskiego. 

Odezytano najpierw petycję miasta Stanisła- 
wowa i petycję p. Horodyskiego w znanej spra- 
wie tz. „Mahnzettlów*, 

P. Bobrzyński zażądał dla ustawy o 
dziedziezeniu nieruchomości włościańskich wy- 
boru osobnej komisji (w Izbie), na co się Koło 
zgodziło, upoważniając komisję parlamentarną do 
tego, ażeby się w tej mierze porozumiała z resztą 
Klubów prawicy. 

d Z porządku dziennego przystąpiono do zała- 
twienia sprawy obch odzącej gorąco kraj i miasto 
Lwów, a wniesionej przez Komisję szkolną do 
Koła, której referentem był p. E. Czerkawski. 

Wiadomo, że Uniwersytet Józefiński we 
Lwowie nigdy nie był Wszechnicą kompletną, 
że mu zawsze brakowało Wydziału medycznego. 
Do niedawna była tylko szkoła chirurgów, za0 
patrująca kraj nasz w pewną ilość sił medycz- 
nych. I ta szkoła została jednak zwiniętą a od 
tego czasu pp. Ozerkawski i Hausner 
domagają się rok rocznie, ale daremnie, urzą- 
dzenia fakultetu medycznego we Lwowie. 

Gdy na wniosek ogólnej komisji programo- 
wej Koła wybrano osobna komisję iniejatywy 
dla spraw szkolnych i prawniczych, pozostawia- 
jąc pierwotnej komisji rozpatrzenie spraw ściśle 
politycznych i ekonomicznych, wniósł p. D zie- 
duszycki w Komisji szkolnej jeszcze we wrze- 
śniu zeszłego roku, ażeby Koło do swego pro- 
gramu przyjęło sprawę Wydziału medycznego we 
Lwowie. Wtedy to p. Bobrzyński ze swojej 
strony zwrócił na to uwagę, że krakowski fa- 
kultet medyczny nie domaga wskutek nieznośne- 
go braku miejsca i przyrządów naukowych. 
Z polecenia komisji zajmowali się obydwaj po- 
słowie (Dzieduszycki i Bobrzyński) przygotowa- 
niem materjału statystycznego celem postawienia 
wniosków pozytywnych w tym kierunku, jakich 
sum należy domagać się dla aktywowania fakul- 
tetu we Lwowie i dla dokończenia rozpoczętych 
budowli w Krakowie. 

Zanim komisja Koła przyjęła ostateczne 
wnioski na podstawie elaboratów wygotowanych 
już przez obydwu referentów, odnowił w komisji 
budżetowej poseł czeski, były minister Iiriczek, 
wniosek zwyczajnej rezolucji, wzywający Rząd, 
aby założył fakultet medyczny we Lwowie. Na 
to zabrał jak wiadome głos m'nister Gautsch 
i dał odpowiedź wymijającą, w której oświadczył, 
że przewidujące w nieokreślonej bliżej przyszło- 
ści wielkie koszta na skompletowanie fakultetu w 
Krakowie, nie może nic stanowczego przyrzec co 
do wydziału we Lwowie, tembardziej, że zastana- 
wia się nad ogólną reorganizacją studjów medy- 
cznych. Ta w wysokim stopniu nizzadawalająca 
odpowiedź była powodem, że komisja szkolna 
przez usta p. Czerkawskiego postawiła w 
Kole następujący wniosek: „ł. Koło zażąda przy- 
spieszenia prac rozpoczętyeh w Krakowie celem 
budowy gmachów przynależnycn do fakultetu me- 
dycznego. 2. Koło zażąda stan.wczego orzecze- 
nia, że fakultet medyczny we luwowie zostanie 
aktywowany z początkiem kursu 1888—1889 i że 
prace około urządzenia niezbędnych lokalności 
zostaną w tym celu bez zwłoki ze strony pań- 
stwa rozpoczęte. 8. Koło zażąda, ażeby wyzna- 
czono natychmiast stypendja celem przygotowa= 
nia profesorów na katedry teoretyczne fakultetu 
lwowskiego. 4. Koło wyszle w tym celu deputa- 
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3) wołu. Przy odgłosie muzyki przygrywającej na | wstawił u dworu. Bulla uzyskał audjencję u ce- | choryeh żołnierzy, leczących się w zakładzie ka- 


Jan Nepomen Kamiński 


Ustęp z dziejów sceny polskiej we Lwowie. 
Napisał 


St. Schniir- Pepłowski. 


(Ciąg dalszy.) 
W programie uroczystości w Żółkwi figuro- 
8) też przedstawienie teatralne, na które zje- 
chał z 8wą trupą ze Lwowa Kamiński. 


: achowany szez śliwie * I 
stawienia brzmi jak następuje: afisz tego przed 


Dziś we Wtorek, to jest d 
ni F nia 15. sierpnia 
w mieście Żółkwi, obchód uroczystości ; i 
» „Wielkiego Napalednge ości imienin 


„Cesarza Francuzów, króla Włochów i Protektora 
"Legji Reńskiej, dana będzie przez aktorów sceny 
„polskiej ze Lwowa, pod dyrekcją Jana Kamiń- 
„skiego przybyłych komedja w 1 aXcie 
„pod tytułem 
„Prawo brzegowe 
„po której nastąpi 
„Koinedjo-opera w jednym akcie 
„pod tytułem 
„Miłość ojczyzny 
„Spektakl zakończy: Nowe przy odgłosie trąb 
„i kotłów przez Jana Kamińskiego umyślnie uło- 
„żone do tej uroczystej Tableau z stosowną kan- 
„tatą, pod tytułem: 
„Świątyni wdzięczności. 
„Wstęp wszystkim wolny. 
„Początex o godzinie -... 
„We Lwowie. PDrukiem Józefa Schnaydera* 


Przedstawienie teatralne zakończył Świetny 


bal. Na rynku upieczono dła pospólstwa całego 


») Rękopis Zakładu im. Ossolińskich 1. 18%. 
5) Kotzebuego. 
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dziedzińcu zamkowym, zabawa trwała do rana. 

Z wielką okazałością obchodzili też Rosjanie 
we Lwowie imieniny cara Aleksandra w dniu 11. 
września t. r., Kamiński jednak nie figuruje w 

. 10 
programie obchodu. ) s . 

Wreszcie zakończyła się wojna pokojem w 
Schönbrunn (14. października 1809). Czternastego 
grudnia t. r. opuściły Lwów wojska rosyjskie, a 
zaraz dnia następnego weszły do Lwowa po raz 
trzeci w ciągu tego roku wojska austrjackie z je- 
nerałem Egermanem i Wimpfenem na czele. +!) 

Z rozkazu Rządu obchodziło miasto ten 
dzień uroczyście. Po ceremonjach kościelnych i 
defiladzie garnizonu, wieczoiem nastąpiła ilumi- 
nacja całego miasta i uroczyste przedstawienie 
w teatrze niemieckim. 13) 

Po dniach radości, nadziei, przyszły teraz dla 
polskiej ludności Lwowu gorzkie chwile pokuty. 
Biurokracja niemiecka nie omieszkała mścić się na 
każdym kroku za doznane upokorzenie ua nie- 
winnych mieszkańcach stolicy. Ofiarą represji 
padł też w pierwszej chwili Kamiński, któremu 
wytoczono śledztwo za udział w narodowych de- 
monstracjach. 


Mając pieniądze z szezęśliwszych jeszcze 
czasów odeskich, wyseła Kamiński własnym ko- 
sztem Bulle do Wiednia z prośbą, by się za nim 


10) „Abends war in dem schón erleuchteten Schau- 
„spielhause französisches Schauspiel mit Ballet.“ Lember- 
er k. k. priv. Intelligenzblatt 1509 nr. 74 (14, września). 

11) Cały ten epizod z dziejów Lwowa usnuliśmy na 
odstawie następujących Źródeł: a) „Rys historyczny 
kuracji r. 1809.“ — Poznań Zupański 1869. -— b) Jan 
Festenburg: Lemberg während der Kriegsepoche im J. 
1809 (rękopis Zakładu Ossolińskich 1. 1875.) e) „Die 
Stadt Lemberg im J. 1809.“ Tagebuch eines Augenzeu- 
gen (Lemberg 1862.) — Jedyne wychodzące wówczas we 
Lwowie pismo: „Lemberger k, k, priw. In'elligenzblatt* 
nie podaje prawie Żadnych wiadomości © współczesnych 
wypadkach w Galicji i wę Lwowie. 
ter © „Abende wird bei vollkommen illuminirten Thea- 
A ża ausgeführt, wozu samtlichen k. k. Herrn Offi- 
ia, reier Entritt gestattet wird. Vor der Oper wird 
n lei olkslied: Gott erhalte uns den Kaiser" mit Be- 
nBieitung des ganzen Orchesters abgesungen. Eine Allge- 
a beschliesst R Tag — vom k. k. 
-t raesidium.* — (Program załączony d i 
„ Festenburga), RZE i 
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sarza Franciszka I, który na podanej sobie 
prośbie Kamińskiego napisał własnoręcznie: .lch 
„bin nicht der Meinung die polnische Sprache 
„und das polnische Theater aus Galizien zu ver- 
„drangen.“ **). 

Mimo tej przychylnej odpowiedzi monarchy, 
sfery rządowe zdecydowały inaczej o sprawie i 
polecono Kamińskiemu opuszczenie Galicji i w 
ogóle granie pań-twa austrjackiego. Choroba że- 
ny przykuwała nieszczęśliwego Kamińskiego do 
miejsca, opóźniając jego wyjazd. Napróżno starał 
się o audjencję u gubernatora, którym był wów- 
czas Piotr hrabia Goess, nie dopuszczono go na- 
wet do niego. 

boprowadzony do ostateczności Kamiński 
wziął się więc na sposób i schwyciwszy Goessa 
na zamiejskiej przechadzce, opowiedział mu wy- 


i słowy swą sprawę i przedłożył prośbę. 
Dziwskie sklógiam Oko iezności prośba ta, wnie- 


siona w tak niezwyczajny sposób, odniosła szczę- 
śliwy skutek. 

Kamiński uzyskał nietylko pozwolenie na 
dalszy pobyt w kraju, lecz nadto zezwolenie na 
dawanie polskich przedstawień we Lwowie. 

Istnienie stałej sceny polskiej we Lwowie 
datuje się zatem od roku 1809 *), o losach jej 
jednak aż po rok 1814 doszły nas nader szezu 
pie wiadomości. 

Pierwszą wzmiankę o scenie polskiej we 
Lwowie, podaje Gazeta Lwowska w czerwcu roku 
1811. **). Dnia 22. czerwca t. r. przedstawiono 
obok niemieckiej sztukę polska na dochód 200 


'3) Patrz: 
Zamojskiego. 
, ') Potwierdza tę okoliczność J. Chodyniecki w swej 
„Histerji miasta Lwowa,“ pisząc: „Na tymże teatrze 
aktorowie sceny polskiej nie mający przez dłuższy czas 
widowni teatralnej, zaczęli od r. 1809 pod właściwą so- 
bie Dyrekcją dawać przedstawienia w języku polskim.“ 
(str. 446—447). 7 
=) „Dnia 22. b. m. daną była sztuka polska, nie- 
„miecka i balet. Pomimo niekorzystnej pory roku dla 
„Teatru, dom teatralny jednakże był pełny a do kasy 
„weszło 1789 złr. ryń., które p. Bulla oddał c. k. jene- 
„ralnej komendzie." — „Gazeta lwowska“ r. 1811 nr. 25 
(25. czerwca) str. 605. 


wyżwspomniany list Kamińskiego do hr. 


pielowym w Szkle. sztuki nie 
wspomniany artykuł. 

Dwudziestego szóstego tegoż miesiąca grano 
„Krakowiaków i Górali“ Bogusławskiego, w któ- 
rej to operze wystąpili po raz pierwszy młodzi 
adepci sztuki dramatycznej, świeżo pozyskani z 
ław ówczesnej filozofji (dziś 7. i 8. klasa gi- 
mnazjalna) lwowskiej. Byli nimi Jan Nowakowski 
i Mieczysław Sosnowski (Witalis Smochowski). 
Nowakowskiemu dostała się rola Jonka, z której 
jeszcze jako tako wybrnął, mniej jednak pomyśl- 
nie powiodło się Sosnowskiemu w poprzedniej 
rólee pastucha. Gdy wypadło mu zawiadomić 
zgromadzonych na szenie. krakowiaków, że górale 

= WE szy na scenę Sosnow- 


ED AE "© ydobyć nie mógł, głos 
mu zamarł w gardle, język odmówił posłuszeń- 
stwa. Napróżno zastraszonemu poddaje sufler 
kilkakrotnie „kwestję”, pastuch milczy jak zaklę 
ty, na scenie powstaje straszna „artystyczna 
pauza.“ Przerwał ją wreszwie artysta Starzewski 
pytaniem: „Co tam słychać? czy górale zabrali 
bydło ? Pastuch na to dał znak niemy w odpo- 
wiedzi, potakując głową. Był to pierwszy występ 
sławnych artystów *°). 

Dnia 28. czerwca t. r., w przeddniu imienin 
Piotra hr. Groessa odegrano dramę „Łaskawość Ty- 
tusa“, zakończono zaś przedstawienie kantatą, „któ- 
ra wysokie ukochanego naczelnika kraju przymioty 
opiewała* 17). Hr. Goess z powodu słabości nie 
był obecnym w teatrze. 

W tymże roku powiększyło trupę Kamiń- 
skiego przybycie Antoniego Benzy wraz z żona 
z Krasowa. Benza przybywał do Lwowa już ja- 
ko skończony artysta, i odrazu zajął na scenie 
lwowskiej pierwszorzędne s'anowisko, jako aktor 
tragiczny. 

W pierwszych dniach grudnia 1811 r. gra- 
no tragedję Zsehokiego „Abellino Bandyta“ na 
dochód Benzy. B=nza grał popisową w tej sztu- 
ce rolę Flodoarda. Tegoż dnia przyjeżdża dv 


Tytułu podaje 


t6) Putrz: „Dziennik literacki r. 1861 nr, 47 (14. ezerw- 
ea) str. 380 „Pięćdziesięcioletni jubileusz“. 
h EA a lwowska“ r. 1811 nr. 27 (dnia 2. lipca) 
str. 653. 


pistracji „Dziennika Polskiego.“ Listy reklamacyjne 
nieopieczętowane nie podl:gaj opłacie. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane” 20 ct. od wiersza 


cję do ministra oświaty, która to deputacja do- 
ręczy wygotowany w tym celu memorjał.* 

Nad temi wnioskami rozwinęła się dyskusja, 
wśród której poseł St. Starzyński uzasadnił 
z głęboką znajomością rzeczy potrzebę i słu:z- 
ność tych żądań. Jeżeli porównamy koszta, ło- 
żone na obydwa Uniwersytety w kraju naszym 
z podobnemi kosztami na dwa Uniwersytety w 
Pradze, przyjdziemy do przekonania, że podczas 
gdy w Pradze Uniwersytety kosztują rocznie 
skarb państwa 755.000 złr., koszta roczne Uni- 
wersytetu lwowskiego wynoszą tylko 117.000 złr., 
Uniwersytetu krakowskiego 247.000 złr., obydwu 
więc Uniwersytetów razem 364.000 złr. Fakultet 
medyczny we Lwowie, po aktywowaniu zupeł- 
nem, tj. w pięć lat po założeniu kosztowałby nie 
więcej, jak 80.000 zdr. rocznie, zatem cały koszt 
utrzymania obydwu Uniwersytetów krajowych 
nie wynosiłby wtedy nawet więcej, jak 444.000, 
a zatem 311.000 złr. mniej, jak w Pradze. 


Kraj nasz ma przeto wszelkie prawa doma- 
gania się słuszniejszego uwzględnienia jego po- 
trzeb na tem polu. Na ogromnej przestrzeni od 
Krakowa do Suczawy istnieją wprawdzie dwa u- 
niwersytety, ale nie ma ani jednego _ fakultetu 
medycznego. Rzecz ta daje się dotkliwie czuć już 
przy kwestjach sądowych, a skutkiem tego stanu 
rzeczy zmniejsza się z każdym rokiem ilość sił 
lekarskich w kraju naszym w miarę tego, jak 
starzy chirurgowie wymierają. Obniża się także 
naukowy poziom medycyny praktycznej, pozba- 
wionej codzienn»j styczności z teorją naukową. 
Młodzież nie posiadająca środków do dalekiej po- 
dróży, musi chcąc nie chcąc obrać sobie zawód 
prawniczy, w którym jest już teraz przesadna 
konkurencja. A kto się uczył w Wiedniu, ten się 
nie zadowoli skromnemi stosunkami lekarza na 
partykularzu galicyjskim i najczęściej nie wraca 
do kraju. Ztąd z jednej strony przepełnienie w 
zawodzie prawniczym, z drugiej eo raz bardziej 
zatrważający brak sił lekarskich. W eałem pań- 
stwie jest przeciętnie jeden lekarz na 2.700 
mieszkańców, w Galicji na 10,000, a i ta nawet 
ilość ciągle się zmniejsza. Nie dziw więc, że 
wróżki zastępują lekarzy i że śmiertelność wzma- 
ga się we wschodniej części kraju w sposób 
przerażający. Taki stan rzeczy nie może trwać 
długo i jedynym naturalnym środkiem zaradczym 
jest założenie fakultetu we Lwowie, gdzie zresz- 
tą wszystkie warunki po temu są lepsza aniżeli 
w Krakowie. Że już nie wspomniemy o central- 
nem położeniu miasta, sama ilość ludności do- 
starczy klinice większego materjału chorych. 
Zresztą Uniwersytet bez fakultetu medycznega 
utyka pod względem naukowym, a nauki przyro= 
dnicza nia mogą być odpowiednie uprawiane i 
musi się wkraść jednostronność naukowa. 

P. Bobrzyński uznając potrzebę fakul- 
tetu we Lwowie, chciałby rzecz całą wprowadzić 
na drogę praktyczną. Pomijając już wzgląd, że 
jeden fakultet dobry jest lepszy od dwóch złych, 
konstatuje, że niezbędne wkłady w Krakowie, 
wynoszące przeszło 300.000 złr., zostały już w 
zasadzie przyrzeczone, że Rząd ociąga się jednak 
z temi wkładami i prawdopodobnie nie przystąpi 
do aktywowania fakultetu we Lwowie, dopóki 
roboty w Krakowie nie zostaną ukończone. Je- 
dynym tedy praktycznym sposobem dojścia do 
założenia Wydziału we Lwowie jest domaganie 
się, aby przyspieszono roboty krakowskie, które 
zresztą za dwa luta mogą być skończone. Wsze- 
lako nie od Rządu głównie pochodzą trudności 
w tej mierze. 

Wydział krajowy stawia niezem niewytłuma- 
czone utrudnienia, niechcąc ustąpić gruntów pod 
budowę kliniki i chociaź 50.000 złr. już na in- 
westycje uchwalono , pertraktacje pomiędzy Wy- 
działem krajowym a Namiestnictwem ciągną się 
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Lwowa wieczorem Wincenty Kopystyński **), zna- 
ny tłómacz Rasyna, znawca i wielki miłośnik 
sceny. Dowiaduje się o benefisie, leci do teatru, 
zapóźno. ) mj 

, Wszystkie miejsca rozprzedane, natłok nie- 
zmierny, połowa publiczności musiała odejść z 
niczem do domu. 

Po długiem parlamentowaniu z odźwiernym 
wciska się Kopystyński na parter. Zachwycony 
grą Benzy, przesłał mu Kopystyński następnego 
dnia bilet następującej treści: 


„6. grudnia 1841 r. Lwów*. = 

„Niepospolity talent wart niepospolitej ko- 
rzyści, z przedstawienia śragiedji: Abellino. Za 
bilet na parter posyłam złr. 500. Żałuję, że 


więcej posłać nie mogę. Mam honor oświad- 


czyć szacunek i przyjażń — Wi 5 
styński ÓW przyj Wincenty Kopy 
O losach sceny polskiej w r. 1812 nie wie- 
le więcej nam wiadomo. Raz tylko przy 8po80* 
bności przedstawienia niemieckiego na dochód 
pomnika dia zmarłego w roku poprzednim poety 
Henryka Collina, wspomina o scenie polskiej Ga- 
zeta lwowska. Towarzystwo niemieckie przedsta- 
wiło w tym celu w dniu 11. kwietnia t. r. tra- 
gedję Collina „Bianca de la Porta“. „W zapo- 
wiedzi widowiska czytamy, iż aktorowie polscy 
będą przed reprezentacją niemiecką Święcić pa- 
mięć tego męża, do czego umyślnie zrobione są 
wiersze *9)*, (Ciąg dalszy wastąpi.) 


Wineenty Kopystyński, chorąży, a następnie stra- 
¿nik królestw Galicji z Lodomerii był ea a nielicz- 
nych, stałych mecenasów sceny polskiej we Lwowie. Idąe 
za przykładem Kamińskiego, który przyswajał literaturze 
polskiej Szyllera, przełożył Kopystyński 7 celniejszych 
trajedyj Rasyna, czem dobrze się zasłużył ubogiemu pod- 
owczaS naszemu pismiennietwu. 

Do niego to pisa? Kamiński wiersz „o tłómaczeniu* 
(Rozmaitości nr. 37. 38 z roku 1841.) Z zawodu był Ko- 
pystyński prawnikiem, i urzędował zrazu jako komornik 
graniczny w Samborze, następnie na dzierzawach dorobił 
się znacznego majątku. Kopystyński był osobistym przy- 
jacielem Kamińskiego; umarł wa Lwowie 3. października 
1839 r. w 77 roku życia. Przekłady jego z Rasyna wyszły 
we Lwowie w r. 1859. p 

19) „Antoni Benza,“ nekrolog. („Z i literackiej 
Władysława Zawadzkiego.“ — e r 10—21. 
M -i a lwowska* r. 1812 nr. 28. (7. kwietnia) 
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DZIENNIK POLSKI. 


. 
„ad infinitum* i nie można nie robić. Mowca : 


wnosi zatem, aby Koło wystósowało pismo do 
się śpiesznego ukończenia pertraktacyj. 

P. Abrahamowicz nie sądzi, aby było 
odpowiedniem czynić założenie fakultetu lwow- 


skiego zawisłem od ukończenia inwestycyj kra- 


obydwu naczelnych władz krajowych, domagając 


i nych wyrazach oddaje 


kowskich. Sprawa fakultetu lwowskiego wlecze . 


się już od lat 10, a jest to sprawa kardynalne- : 


go znaczenia dla miasta i kraju, powinna więc 
być postawioną kategorycznie i niezawiśle. Ubli- 
żałoby to godności Koła polskiego, gdyby sprawa 
ta została załatwioną w sposób wymijający. 

P. Jaworski: Nie ma wniosku, któryby 
czynił sprawę fakultetu lwowskiego zawisłą od 
spraw krakowskich ; są tylko dwa osobne wnio- 
ski, które osobno i niezawiśle poddam pod gło- 
sowanie. (Co do wystósowania pism do władz 
krajowych, zgadza sięp. Jaworski z treścią wnio- 
sku, co do formy zaś robi uwagę, że pismo 
urzędownie od Koła wprawiłoby Wydział i Na- 
miestnictwo w kłopot. Nie znalezionoby formy 
biurowej, według której należałoby postąpić z 
tem pismem, nie wiedzianoby czy to „kawałek,“ 
który ma czekać na załatwienie w swoim czasie, 
czy to reskrypt od jakiejś współrzędnej albo 
przełożonej władzy. Mowca wnosi zatem, aby 
pozostawiono prezydjum Koła wybór sposobu po- 
rozumienia się z władzami krajowemi, na który 
to wniosek p. Bobrzyński się zgadza. 

P. Gniewosz: Każdy ojciec, mający 
kilkoro dzieci, twierdzi o sohie, że wszystkie 
kocha z'równo, pocznwa się jednak w skrytości 
do pewnych preferencyj. I my mówimy, że Lwów 
i Kraków jednakowo kochamy, ale w skrytości 
serca powinniśmy wszechnieę Jagiellońską prze- 
kładać nad Józefińską. Caty tedy nacisk winno się 
tedy położyć na przyspieszenie inwestycyj kra- 
kowskich. 

P. Żuk-Skarszewski obawia się, czy sta- 
wianie żądań w sprawie Uniwersytetu iwowskie- 
go nie narazi na szwank sprawy indemnizacji, 
albo innego kardynalnego żądania kraju. Czem 
mniej żądamy, tem więcej otrzymać możemy. 
Powinniśmy zatem być wstrzemiężliwymi w na- 
szych żądaniach. Że w Krakowie rozpoczęto już 
inwestycje, da swój głos za ich przyspieszeniem, 
a innych wnosków p. Czerkawskiego nie poprze. 

P. Czerkawski wyraża swą wdzięczność 
ostatnim moweom za zajęcie się tą sprawą i pra- 
gnie, aby rzecz jasno postawiono, aby się nie 
łudzono, aby nie okłamywano, jak to dotąd w tej 
sprawie bywało zwyczajem. Jeżeli Koło sądzi, 
że fakultet iwowski nie jest potrzebnym, niechaj 
śmiało wnioski komisji szkolnej odrzuci. To co 
się dotąd zbyt często działo, niezgodne jest z po- 
wagą mężów stanu i ze zdrową polityką. Koło 
uchwalało platoniczne rezolucje w sprawie fakul- 
tetu lwowskiego. ale potem niektóre z pomiędzy 
najznakomitszych osobistości w Kole mówiły 
Niemcom, Czechom i ministrom: „To myśmy 
tak tylko uchwalili, aby krzyku nie było w kraju, 
ale my o to wcale nie stoimy, my się bez tego 
obejdziemy!* I jakież wtedy było położenie 
orędowników sprawy i jakżeż można było się 
spodziewać pomyślnego skutku usiłowań? i jakaż 
mogła być opinja o Kole? Wnioskodawca prosi 
usilnie, aby wnioski komisji uchwalano szczerze, 
albo aby je szezerze odrzucano. 

Przy głosowaniu przyjęto prawie jednogłośnie 
wnioski komisji szkolnej, tudzież wniosek p. Bo- 
brzyńskiego, zmodyfikowany przez p. Ja- 
worskiego. =a 

"Na wniosek p. Dzieduszyckiago, wy- 
brano do wysłać się mającej deputacji pp. Ja- 
worskiego, Czerkawskiego i Czarto- 
ryskiego, chcące wyborem tak znakomitych 
posłów zamanifestować, do jakiego stopnia rzecz 
wydaje się Kołu ważną, tudzież p. Bobrzyń- 
skiego, jako reprezenianta Uniwersytetu kra- 
kowskiego. Memorandum wygotuje p. Czer- 
kawski i przedstawi do potwierdzenia komisji 
szkolnej Koła. 


Wiedeń 22. lutego. 
(Z komisji budżetowej). 

(C.) Podczas rozpraw w komisji budżetowej 
nad działem szkół przemysłowych, którego spra- 
wozdawcą jest p. Czerkawski, rozwinęła się za- 
sadnicza dyskusja, która kraj nasz żywo ob- 
chodzi. 

P. Czerkawski jako referent powołując 
się na sprawozdania swoje, złożone w komisji 
budżetowej z tego samego działu (zarząd cen- 
tralny) w latach 1883, 1884 i 1885, w których 
wypowiedziano, iż ustawodawstwo 0 szkołach 
przemysłowych należy na mocy konstytucji do 
Sejmów krajowych, kończy swój referat ustępem, 
w którym wypowiada nadzieję, iż Rząd przy 
dalszym rozwoju nauki przemysłowej i nadzorz e 
nad nią zechce trzymać się zasady decentralizacji 
ustawodawczej i administracyjnej, zwłaszcza, Ża 
i p. minister oświaty oświadczył się już za de- 
centralizacją administracyjną. 

Pp. Sturm, Plener, Heilsberg i 
Beer z lewicy sprzeciwiali się temu zapatrywa- 
niu, zastrzegając dla Rady państwa wyłątzną 
kompeiencjg co do ustawodawstwa o szkołach 
przemysłowych i broniące zasad centralistycznych. 

P. St Starzyński oświadcza, iż jego 
zdaniem, na mocy S$. 11 i 12 ustaw zasadni- 
czych o reprezentacji państwa, żadnej nie ulega 
wątpliwości, że natawodawstwo o szkołach prze- 
mysłowych należy do Sejmów krajowych. Spra- 
wozdania referenta p. Czerkawskiego są przecież 
wyrazem zapatrywań większości komisji budżeto- 
wej, która sprawozdania te zatwierdzała a zatem 
zasądy te akceptowała. Tak samo większość Izby 
przyjmując przedłożone jej sprawozdania komisji 
za podstawę rozpraw i uchwał i nie oświadczając 
SIę przeeiw wyrażonym w nim zapatrywaniom, 
stwierdziła tem samem milcząco zgodność swoją 
Z niemi. W ten sposób Izba przyznała już kil- 
kakrotnie milcząco, że ustawodawstwo o szkołach 
przemysłowych należy do kompetencji Sejmów. 

Przeciw wywodom p. Plenera oświadcza 
MOWCA, Że sprawozdania p. Czerkawskiego nie 
są przedawnione, bo pochodzą z lat ostatnich 
(1983—1885). Pozostawienie us stw; 

stawienie ustawodawstwa o 
szkołach przemysłowych Sejmom nie jest federa- 
lizmem, którego się Plęuer obawia, tylko prawnie 
uznaną decentralizacja. Wyrażnu zAZDaczenie 
stanowiska zasadniczego just tembardziej nie- 
zbędnem, 28 już na poprzednism posiedzeniu ko 
misji wyrzekł p. Bareuther (z lewicy) Że 
pragnie raczej ograniczenia, miż rozszerzenia 
kompetencji Sejmów. Mowa obstąwać musi 
przeciwnie za jej utrzymaniem i dla tsgo z ra- 
dością powitał słowa ministra oświaty, wypawie- 
dziane na poprzedziem posiedzeniu, iż tenże za- 
mierza w sprawach szkolnictwa przemysłowego 
stopniewo wprowadzać decentralizację administra- 
cyjną. 

-e 


Rada państwa. 


Wiedeń 23. lutego. (Tel. Dz. Polsk.) (Z Izby 
poselskiej). Prezydent Smolka w  serdecz- 
cześć pamięci zmarłego 
posła Zatorskiego. Posłowie powstają z 
miejsc. 

Menger i towarzysze wnoszą projekt u- 
stawy o ulgach od opłat przy konwersji hipotecz- 
nych długów. 

Przed przystapieniem do porządku dziennego 
prezydent ministrów hr. Taffe zabiera głos i 
zastrzega się w sposób najbardziej stanowczy 
przeciwko nieusprawiedliwionym napaściom, ja- 
kie miały miejsce na ostatnich posiedzeniach. 
Mowca spodziewa się, że jeżeli posłowie prze- 
ciw Ministerstwu lub pojedyńczym członkom je- 
go na podstawie jakiego materjału chcą podno- 
sić zarzuty, uczynią zaraz z tego materjału taki 
użytek, jaki przewiduje ustawa o odpowiedzial- 
ności ministrów, w przeciwnym zaś razie Rząd 
dla strzeżenia swej godności będzie miał prawo 
żądać, żeby regulamin w taki sposób był wyko- 
nywany, ażeby Ministerstwo i członkowie jego 
nie byli w przyszłości wystawieni na podejrze- 
nia i zniesławienie. Rząd czuje się do tego o- 
świadczenia zniewolonym także w intere:ie po 
myślnej działalności ciał parlamentarnych. O- 
świadczenie to przyjęła prawica żywemi kilka- 
krotnemi oklaskami. 

P. Schónerer chciał postawić wniosek o 
rozprawę nad oświadczeniem ministra Taaffego, 
ale nie otrzymał głosu. 

Po pierwszych czytaniach nowych wnios- 
ków, przystąpiono do rozprawy szczegółowej 
nad projektem o kolejach Praga- Dux - Boden- 
bach — i przyjęto wszysikie artykuły projektu 
bez zmiany w drugiem czytaniu. Rozprawa 
odbyła się tylko przy trzech początkowych arty- 
kułach. 

Przemawiali panowie Magg i Der- 
schatta, krytykując oświadczenia hrabiego 
Taaffego, ale prezydent przywołał ich do po- 
rządku. 

Dep. Steinwender wniósł do arty- 
kułu Ilgo dodatek, na mocy którego przy upan- 
stwowieniu kolei spłata ma nastąpić z nad- 
wyżki dochodów z ruchu. Dodatek t-n został od- 
rzucony. 

Komisarz rządowy Wittek zbija za- 
rzuty Kronawettera, tyczące się gwarancji i 
wymiaru renty, za którą Rząd wykupi akcje. 
Mowca wskazuje na korzyści, wynikające z te- 
go, iż dochód z ruchu będzie podstawa ceny 
wykupna. 

Przeciw wywodom Kronawettera przemawia 
również dep. Derschatta. 

Przed zamknięciem posiedzenia wystapił de- 
putowany Burgstaller z wnioskiem o 
założenie rządowej szkoły przemysłowej w Try 


eście. 
Izby się 


Następne 
piatek. 

Wiedeń 23. lutego. (Tel. Dz. Poisk.) W Ko- 
misji wojskowej rozpoczęła się dyskusja nad 
ustawą o pospolitem ruszeniu. P. Mattusz 
oświadczył się w dyskusji jeneralnej za przedło- 
żeniem ze względu na to, że instytucja ta istnieje 
także w krajach ościennych, dokładne omówienie 
sprawy jest jednak na razie niemożliwe, a to ze 
względu na brak dat szczegółowych. 

Minister obrony krajowej rozwija w dwugo- 
dzinuem excposć stanowisko Rządu. kogołając 
się na mowę tronową oświadcza minister, że in- 
stytucja pospolitego ruszenia nie pociąga za soba 
podczas pokoju żadnych prawie ofiar, ani też 
żadnych ciężarów. Minister oświadcza, że poję- 
cie prawne słowa „obrona kraju* wyklucza z gó- 
ry użycie pospolit-go ruszenia podczas pokoju, i 
że z natury tej instytucji wynika, iż funkcje jej 
organizują się tylko do wypadków najkonieczniej- 
szej potrzeby. Mowca podaje następnie w ogól- 
nych zarysach organizację pospolitego ruszenia, 
które, zdaniem jego, nigdy w całości nie będzie 
zapoewna pod broń powołane. Ma ono przede- 
wszystkiem być rez'rwoar-m, z którego w razie 
potrzeby czerpać można. Potrzeby tej nie można 
wszakże z góry ustawą ograniezyć. Minister 
wskazuje w tej mierze na usiawodawstwo obcych 
krajów, mianowicie Niemiee, które zawiera podobne 
postanowienia. W dalszym ciągu objaśnia mini- 
ster możliwe ewentualności. tudzież praktyczna 
ogiamiczenia co do uznpełnienia braków w armji 
pospolitem ruszeniem i wskazuje przy tej spo- 
sobności na» daleko dalej idące postanowienia 
ustawy niemieckiej i na daleko większą swobsdę 
dyspozycyjnę w systemie wojskowym Niemiec i 
innych państw europejskich. Minister udziel.ł 
dalej wskazówek «o də istniejących już teraz 
środków zapasowych celem uzbrojenia pospolitego 
ruszenia, z czego się okuzuje, że nod tym wzglę- 
dem nie ma obawy na przyszłość. Zasoby wy- 
starczą bowiem na z:spokojenie najnaglejszych 
potrzeb i prawdopodobnie nie zajdzie potrzeba do 
wystąpienia ze specjalnemi żądaniami, celem po- 
czynienia większych wydatków. _ Minister ovie- 
cuje wreszcie, że w ciągu dyskusji poda wszelkie 
żądane wyjaśnienia i reasumuje swoje przemó 
wienie, określając przedłożenie jako takie, przy 
którem łączą się należycie najkonieczniejsze wyma- 
gania z możliwsm oszczędzuniem  istuiejących 
środków i to nietylko podczas pokoju, ale także 
w razie potrzeby podczas wojny. Na tem prze 
rwano dyskusję jeneraluą 


posiedzenie odbędzi? 


w 


Komisja budżetowa obradowała d. 22. 
b. m. nad statutem Ministerstwa oświaty. Ze 
strony Rządu obecni byli minister Dunajew- 
ski, szef sekcyjny Baumgartner, radea mi- 
nisterjalny Sehuck i radcy sekcyjni Winter- 
stein i Pokorny. Wielu mowców skarży się 
na ciężary, jakie spadają na władze auton omi- 
czne Z powodu ściągania taks wojskow ych. Mi- 
nister skarbu dr. Dunajewski oświadcza, że 
toczą się obecnie rokowania nad zmianą sposobu 
ściągania tychże taks. 

P. Plener interpeluje Rząd, dlaczego po- 
datek od wódki obliczony jest w tej samej wy- 
sokości, co w roku zeszłym, mimo, że produkcja 
wódki znacznie upadła. 

Reprezentant Rządu odpowiada, że dochód 
z podatku od wódki był w roku ze-złym wię- 
kszym, aniżeli preliminowano. 

P. Menger rozbiera szezegółowo trudności 
eksportu piwa, p 

Reprezentant Rządu mniema, że odnośne ro- 
kowania są jesz że w toku. Ostateczne uregu- 
lowanie tej sprawy będzie możliwem dopiero przy 
odaowieniu ugody z Węgrami. | 

Dłuższa dyskusja wywiązała się nad rozdzia- 
łem „cła“. Wzięli w niej udział: Plener, Neu- 
wirth, Klaić, Herbst, Menger i radca mi- 
nisterjalny Schuck. W końcu przyjęto rozdział 
cały bez zmiany. 


| 
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Komisja dla reformy wyborczej 


przekazała wniosek dotyczący udzielenia bezpo- 
średniego prawa wyborezego dla przedmieść w'e- 


deńskich ks. Ozartoryskiemu, przedłożenie 
w sprawie zmiany ordynacji wyborczej dla Ga- 
licji p, Czerkawskiemu. Wniosek p. C oro- 
niniego w sprawie utworzenia Trybunału we- 
ryfikacyjnego przekazano podkomitetowi, w skład 
którego weszli pp. Rieger, Coronini, Gio- 
vanelli, Czerkawski iPiekert. 

Komisja wojskowa obradowała dnia 22. 
bież. miesiąca nad wnioskiem p. Widersperga, 
dotyczącym służby wojskowej słuchaczów medy- 
cyny i przyjęła wniosek p. Mattusza odrocze- 
nia sprawy aż d» czasu, kiedy Rząd austrjacki 
porozumie się w tej sprawie z Rządem węgier- 
skim. 


Z Sejmu pruskiego. 


Berlin 21. lutego. 

Dziś rozpoczęła się rozprawa nad środka- 
mi przeciw poddanym pruskim narodowości pol- 
skiej. 

Z ministrów obecnymi są pp. Putikamer i 
Lucius. Kanclerz nie przybył do Izby. 

Pierwszy przemawiał poseł Wierzbiński, 
który tak zakończył mowę swoja: „Mimo niena- 
wiści wielkiego męża stanu nie kapitulujemy, ale 
bardziej aniżeli kiedykolwiek będziemy jednym 
bratnim narodem i nie abdykujemy 7 naszej 
przeszłości. Po naszej też stronie będzie zwy- 
cięztwo a panom dostanie się w udziale niesła- 
wa jeżeli nie hańba. 

Za powyższe Słowa powołał marszałek po- 
sła Wierzbińskiego do porzadku obrad. 

Minister Lucius powiada, że Rząńd nie wy- 
stępuje zaczepnie, lecz broni się tylko (!) przeciw 
polonizmowi, musi więc powrócić do tradycyj 
króla Fryd'ryka. Rząd nie występuje przeciw 
chłopom polskim. którzy uznają błogosławieństwa 
rządów pruskich (!), ule brozi się przeciw 
szlachcie polskiej, która jest żywi łem agi- 
tacyjnym. Przy lieytasjach tudzież w drodze 
układów dobrowelnych znajdzie się zawsze spo- 
sobność do nabywania posiadłości szlacheckich. 
Czy sto milionów marek wystarczy, jest to isto 
tnie jeszcze kwostja nierozwiązaua, ale Rzad u- 
waża tę sumę jako kapitał obrotowy. (Słyszycie! 
na lewicy. Oklaski ze strony landratów). 

Benda zgadza się z przeałożeniem, żąda 
jednak zastrzeżenia pod względem kontroli ze 
strony Sejmu. 

Huene (z centrum) oświadcza, że nigdy 
nie spotkał się jeszeze x przedłożeniem tak nie- 
dojrzałem, które wykracza nadio przeciw spra- 
wiedliwości, a więc przeciw prawdziwym intero- 
som Prus. Król Fryderyk był przynajmniej ucz- 
ciwym, powiedział bowiem: „Sprowadźcie mi 
jek najwięcej protestantów do kraju!* W prze- 
ałożeniu nie powiedziano tego wyraźnie, ale jest 
ono skierowane widocznie przeciw katolicyzmowi. 
Przy zakupnie najlepsze interesa będą: robić a- 
jenci, naturalnie pochodzenia germańskiego. Cen- 
trum nie żywi sympatyj dla agitacyj polskich, 
ale jest tego zdania, że nie należy głosić prawa 
wojennego, skoro nie ma wojny. (Oklaski z cen- 
trum i ze strony Polaków. 

Holtz: Przedłożenie nie jest wojennem, 
ale pokojowem. (Smiech). 

Ostrowiez żąda, aby Polaków truktowano 
nie według szablonu pruskiego, ale polskiego. 
Dajcie nam tarą wolność — powfada mowca — 
jaką ma Galicja. (Głosy: Jaka skromność!) Ale 
wasza polityka w obec Polaków streszcza się w 
słowach: Wy jesteście słabsi, a my silni! My 
mamy apetyt, więc musimy was zjeść! (Weso- 
łość). 

Treskow (konserwatysta) plecie niedo- 
rzecznie wśród powszechnej wesołości. i 

Schorlemer-A lst zwracając się do mi- 
nistra wojny, który mówił o obcych“ wpływach 
na żołnierzy poiskich, że w r. 1866 stał także 
Klapka po stronie Prus. Oprócz Bismarka 
nie uchwaliłby Sejm Żadnemu ministrowi po- 
dobnej ustawy. Większość istnieje tylko przez 
Bismarka, a ja mam powody do przypuszczenia, 
że konserwatyści nie będą stać po strunie na- 
stępcy dzisiejszego kanclerza. Czy szlachta 
westfalska ma pewność, Że i ona nie będzie kie- 
dyś wywłaszczoną? Nikt nie zaprzeczy, że żyje- 
my pod rządami absolutnemni, a absolutyzm jest 
u nas większy, jak był we Francji za czasów 
Richelieugo. Zastanóweie się nad niebezpie- 
czeństwem dla państwa, w którem tylko 
jeden człiwiek rządzi, azresztąnikt. 
Niebezpieczeń twa dla p'ństwn sa zarazem Ble- 
bezpieczeńtwani dla dynastji. (Oklaski z cen- 
trum, sykamia landratów). 

Berlin 22. lutego. 

Dziś cdbywała się dalsza dyskusja w spra- 
wie przedłoż»pia rządowego, wymierzonego prze- 
cw Polakom. *osławie konserwatywni Wehr i 
Rauchhaupt uważają kontrolę Parlamentu za 
szkodliwą. Egzekutywie nie powinne być stawia- 
ne przeszkody (Wielka wesołość). 

Windhorst występuje energicznie przeciw 
temu dziwnemu pojęciu. Chodzi tu o sto miljo- 
nów merek przeciwko tym, którzy sami przyczy- 
nić się muszą do tej kwoty. To eharakteryzuje 
najlepiej barbarzyúsiwo nzruszującego konstytu- 
cje, ponieważ Polacy równe mają prawo do opie- 
ki Rządu, jak iuni obywatele państwa. Dziś wy- 
właszczają Polaków, a wkrótce wywłaszczą Duń- 
czyków północnego Szlezwigu, następnie Wallo- 
nów, Alzatczyków i Welfów. i 

Ządany fundusz 100 miljonów marek będzie 
nowym  fuodusaem korupcyjnym, jakich Prusy 
już kilku posiadają. Inne państwa wspierają znaj- 
dujących się w przykrem położeniu właścicieli 
dóbr, udzielające im subwencyj i moratorjum. 
Prusy natomiast chcą wyzyskać nędzę, aby po- 
trzebujących pomocy wygnać z ich posiadłości. 
Czy tak postępować należy? (Zwracając się do 
konserwatywnych właścicieli dóbr). Jeżeli będzie- 
cie kiedyś żądać pomocy od Rządu celem pozo- 
stania na swoich posiadłościach, będziemy mu- 
sieli przeciw temu głosować, a to będzie skut- 
kiem waszego nadużycia i gwałtu popełnionego 
na Polakach. 


Lwów dnia 24. lutego. 

Wiadomości osobiste. Hr. Roman Potocki 
przyjechał z Wiednia do Lwowa. — Dr. Ludwik 
Ówikliński, profesor tutejszego Uniwersytetu, 
na zaproszenie Towarzystwa dobroczynności wy- 
jeżdża do Warszawy, gdzie będzie miał odczyt o 
teatrze starożytnym. — Ekse. dr. Kopff w Kra- 
kowie, zachorował na zapalenie płuc. — Morawski 
namiestnik Schönborn wyjechał za trzytygo- 


dniowym urlopem do Niemiec i Paryża. — Józef 
hr. Potocki, syn hr. Alfreda, nabył przed kilku 
dniami w Warszawie od hr. Stanisława Potockiego 
pałac na rogu ulicy Czystej i Krakowskiego Przed- 
mieścia. — Marszałek dr. Zyblikiewiez po- 
wróci dzis wieczorem do Lwowa. 

Nekrologja. Dr. Tuljan Krynicki, gr. kat. 
katecheta szkoły wydziałowej w Samborze, zmarł 
tamże d. 15, bm., licząc lat 38. 

Kalendarz. Czwartek (25.): Anastazji — 
Sławoboja. Wschód słońca o godz. 6. min. 58, 
zachód o godz. 5. min. 31. 

Kalendarzyk myśliwski. W lutym 
wolno polować na kozły, lisy, jarząbki, cietrzewie, 
głuszce, dropie i pardwy i na ptactwo wodne 
i błotne. 

Na rzecz wygnańców polskich z Prus zło- 
żono 3 złr. 

Dla weteranów z roku 1831 złożył dr. Woje. 
Slązki z Buczacza 3 złr. 

Dla nieszczęśliwej guwernantki złożył O. A. 
z Cazin 5 złr., F. Bellin 1 złr. 

Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwierdził wy- 
bór Mieczysława Bużenin Maiszka, przełożonego 
obszaru dworskiego w Skwarzawie, na prezesa; 
a Eligjusza Rozwadowskiego, współwłaściciela dóbr 
Wiązowa, na zastępcę prezesa Rady powiatowej 
w Żółkwi. 

Mianowania. Pan namiestnik zamianował le- 
karzami powiatowymi Iszej klasy dotychczasowych 
lekarzy powiatowych Iigiej klasy. dr. Leona Ma- 
chalskiego w Tarnobrzegu, dr. Błażeja Kijasow 
w Mielen i dr. Bartłomieja Wrońskiego w Gorli- 
cach, lekarzami powiatowymi II klasy, asystentów 
sanitarnych: dr. Teodora Pawlasa w Chrzanowie, 
dr. Wincentego Nycza w Bohorodczanach i dra 
Władysława Czyżewicza w Myślenicach, zaś asy- 
stentami sanitarnymi: dra Tytusa Wasylewskiego, 
lekarza ordynującego szpitala w Podhajcach, dra 
Jacka Stanisława Jabłońskiego, lekarza miejskiego 
w Imbaczowie, i dr. Mieczysława Hirschlera, leka- 
rza wolno praktykującego w Tłustem. 

Pan namiestnik przeniósł lekarzy powiatow ch 
dra Antoniego P.etrzyckiego z Kossowa do Bro- 
dów, dra Mieczysława Dembowskiego z Liska do 
Jaworowa, dra Mieczysława Marynowskiego z Dą- 
browy do Jarosławia, dra Kajetana Wolańskiego 
z Kałusza do Złoczowa, dra Klemensa Knihyniec- 
kiego z Niska do Myślenie, dra Adolfa Wursta 
z Cieszanowa do Kałusza, dra Wincentego Nycza 
z Bohorodczanu do Liska, dra Władysława Czyże- 
wicza z Myślenie do Dąbrowy, a ck. asystenta 
sanitarnego dra Apolinarego Tarnawskiego z Ja- 
worowa do Kossowa, i przeznaczył nowomianowa- 
nyeh ck. asystentów sanitarnych dra Tytusa Wa- 
sylewskiego dla Niska, dra Jacka Stanisława Ja- 
błońskiego dla Cieszanowa, wreszcie dra Mieczysł. 
Hirschlera dla Bohorodczan. 

Rada szkolna krajowa zamianowała nauczy- 
ciela Jana Ceremugę w Libiążu wielkim, rżeczy- 
wistym nanczycielem szkoły etatowej w Libiążu 
wielkim i nauczyciela tymczasowego szkoły etato- 
wej w Ceniowie Leona Łotockiego, rzeczywistym 
nauczycielem tejże szkoły. 

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
komitetowi kościelnemu w Jabłonowie, w powiecie 
kołomyjskim, na restaurację kościoła, zapomogi w 
kwocie 100 złr. 

Z powodu śmierci Stanisława Brigantiniega 
odszedł ze Lwowa do p. Karoliny Rogawskiej w 
Biczu następujący telegram: „Imieniem grona ko- 
legów z kampanji węgierskiej z r. 1848, wyrażam 
szczeny żal i współczucie -s powodu zgonu serde- 
cznego towarzysza broni, Scanisława Brigantiniego. 

; Julian Smalawski.“ 

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się jutro 
we czwartek d. 25. lutego o godz. 6. wieczorem. 

Fundacja stypendyjna imienia 6. p. Agenora 


hr. Gołuchowskiego, według sprawozdania Wy- 
działu krajowego, miała w rokn 1885, gotówką 
sumę dochodów 1.808 złr. 5'/, ct. gotówką i 


31.491 złr. 95 ct. efektami; sumę wydatków 1.676 
złr. 74 ct. gotówką i 50 złr. 98 ct. efektami. Z 
porównania z sumą dochodów okazuje się zapas z 
końcem roku 1885 131 złr. 31'/, ct. gotówką i 
31.440 złr. 97 ct. efektami, z zapasem poozątko- 
wym 318 złr. 59'/, et. gotówką i 31.091 złr. 95 
ct. efektami, okazuje się w majątku fnndacji uby- 
tek w gotówce o 187 zły. 28 et. gotówką, przy- 
rost zaś w efektach o 349 złr. 2 et 

Oficera rosyjskiego poszukiwała zeszłego ty- 
godnia, jak donosi Do, żandarmerja w powiecie 
dolińskim, jednakowoż bez rezultatu. 

Nowy urząd poezłowy w Sosnowie (poczta 
Podhajce) wejdzie w życie z dniem 1. marca br. 
Czynność tego urzędu ograniczać się będzie na 
przyjmowaniu i wydawania poczty listowej i war- 
tościowej, jak również przekazów pieniężnych i 
powziątkowych, n e przekraczających kwoty 300 zł., 
rrzytem będzie pełnił funkeje pocztowej Kasy 
osz zędności. 

Dziennie jednorazowa poczta pie za będzie 
utrzymywać związek pocztowy między Sosnowem 
a Złotnikami. 

Do okręgu doręczeń nowego urzędu należyć 
będą miejscowości: Sosnów, Rakowiec, Bieniawa 
i Rohatkowee. 

Odległość między Sosnowem a Złotnikami wy- 
nosi 13:5 klm. 

Sąd w Żabnie. Rozporządzenie ministra spra- 
wiedliwości Prażaka naznacza rozpoczęcie dzia- 
łalności urzędowej nowo mającego się założyć Sądu 
powiatowego w Żabnie na dzień 1. maja br. 

Pobór do wojska w 19 okręgach rekrutacyj- 
nych Galicji (odpowiadających 19 pułkom piechoty, 
które nasz kraj stawia) rozpocznie się dnia 1. 
marea, a ukończy dnia 22. kwietnia. Dla przepro- 
wadzenia tej czynności zformowano 33 komisje 
poborowe, które będą równocześnie, lub po kolei, 
urzędować w 77 miejscowościach, Z miasta Lwowa 
odbieranie rekrutów trwać będzie od dnia 1. do 
31. marca, a od 15. do 31. marca będzie odstawka 
z powiatu lwowskiego. 

Białego lisa zabito przed kilku dniami w 
Słobcdzie rangurskiej. Rzadki ten okaz prze- 
znaczony jest dla Muzeum hr. Dzieduszyckiego. 

Samobójstwo. Wczoraj wiaczorem spostrze- 
żono w ogrodzie przy ulicy Korytnej l. 4, wi- 
szące na drzewie zwłoki ułan» Pataryja, które po 
skonstatowaniu samobójstwa do szpitala wojskowego 
w domu Inwalidów przeniesione zostały. Pataryj 
służył w pierwszej eskadronie 8go pułku ułanów. 
Przyczyna samobójstwa dotychczas nie została skon- 
statowaną, 

Kradzieże. Nieznany dotychczas sprawca 0d 
dłuższego już czasu popełnia śmiałe kradzieże w 
hotelu Chaima Guttmanna przy ulicy Kaźmierzow- 
skiej 1. 3, a to za pomocą dobranych kluczy, — 
Dnia 21. bm. ptaszek ten dostał sie do pokojów 
hotelowych i zabrał kilka kołder, bieliznę i wiele 
rzeczy. Policja zarządziła energiczne poszukiwania 
za sprytnym rzezimieszkiem. — 

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z 23. lutego. 
Skradziono w hotelu Guttmanna 3 kołdry i ręcze 


nik znacz. H. G. wart. 30 zł., srebrny zegarek 
wart. 20 zł., futerko lisie, garnitur balowy, anglez, 
palto i parę spodni, kilka sztuk bielizny znacz. 
S. J. i ręczny kaferek. — Zgubiono kartkę zast. 
l1. 5127 i 2200. 


Kraków 23. lutego. Magistrat udzielił w mie- 
siącu styczniu br. 17 pozwoleń na budowy i ro- 
boty budowlane prywatne w mieście Krakowie. 
Między temi znajduje się zezwolenie na budowę 
zakładu nieuleczalnych fundacji ś. p. Helelów. 
Wogóle wydano w lutym 37 konsensów na różne 
budowle. 

Wiedeń 23. lutego. Wiener Zig. donosi, że 
cesarz w miejsce dotychczasowej Dyrekcji najwyż- 
szych prywatnych i familijnych funduszów, urzą- 
dził jeneralną Dyrekcję tych funduszów i zamia- 
nował radcę dworu barona Mayra jeneralnym dy- 
rektorem. 

Książę Ozarnogórski był wczoraj zaproszonym 
do cesarza na obiad. Obecni byli także arcyksiążę 
Jan, ks. Honeniche, minister Kalnoky, baron Ro- 
dicz, jen. br. Mondel, fmp. Beck, minister wojny 
Bylandt, hr. Bombelles, minister Kallay, Szógyenyi, 
naczelny komendant marynarki wojskowej baron 
Sterneck, fmp. Popp, hr. Wolkenstein, jen.-major 
bar. Thoemmel, bar. Menssheigen, pułkownik Pohl, 
obaj skrzydłowi adjutanci ks. Mikołaja i adjunkt 
skrzydłowy cesarza major Freund. 

Książę Mikołaj przyjmował wczoraj u siebie 
ks. Gustawa Sasko-Weimarskiego, ks, Filipa Ko- 
burskiego, ambasadora włoskiego hr. Nigrę, jene- 
rała broni bar. Bauera i hr. Woickensteina. 

Na wyłożonej książce polecili wpisać swoje 
nazwiska : hr. Taaffe, fmp. Beck, przyboczni adju- 
tanci następcy tronu major Rosenberg i kapitan 
korwety Wohlgemuth. Popołudniu rewizytował ks. 
Mikołaj proboszcza katedralnego Marschalla i od- 
widził następnie ks. Sasko-Weimarskiego, posła 
rosyjskiego Łabanowa i posła rumuńskiego Mar- 
rogheni. 

Na baln rumuńskim, który się odbył tutaj 
w niedzielę, był obecnym arcyksiążę Rainer, który 
bawił około półtorej godziny; następnie przybyli 
także ks. Filip Koburski, ministrowie Ziemiał- 
kowski, Dunajewski i Pino, poseł Khevenhiiller i 
wielu deputowanych. 

Psy burmistrza zjadły. Dnia 10. b. m., na 
rynku w Czembarach (w gubernji Penzeńskiej w 
Rosji) napadły zgłodniałe psy na burmistrza i roz- 
szarpały go. 

Portret dra Windhorsta zamieszczają ilustro- 
wane pisma warszawskie, jak Tygodnik ilustro- 
wany i Biesiada literacka. 

Fałszywe monety. W Wilnie od pewnego 
czasu okazało .ię w obiegu wiele podrabianych 
czierdziestówek, co zwróciło uwagę władz miej- 
scowych. Rozpoczęto poszukiwania, które zostały 
wreszcie uwieńczone pomyślnym skutkiem. Przed 
kilku dniami policja wpadła na trop fałszerzy, 
którzy ukiywali się w majątku Widzki-Dwór. 
Dzierżawca tych dóbr, Markielsehn, w sprawie tej 
jest najbardziej skompromitowanym, gdyż właśnie 
u niego w mieszkanin znaleziono wszelkie przy- 
rządy i materjały do fabrykacji fałszywych czter- 
dziestówek. Bracia Markielsohn, dzierżawiąc znaos- 
ne dobra ziemskie, z łatwością puszczali w obieg 
fałszywe czterdziestówki, płacąe niemi włościanom 
za robociznę, którzy znów, nie domyślając się pod- 
stepu, radzi byli utrzymywać nowiutką monetę. 
Niezwłocznie zarządzone śledztwo wykryło, iż 
głównymi sprawcami w tem dziele są bracia Mar- 


(kielsohn, którzy też przyznali się do winy, wys "_ 


dająe zarazem wielu swych wspólników. - Jak się 
okazuje ze śledztwa, banda tych fałszerzy opero- 
wała oddawna, zaś zwrócono na nich uwagę jedy- 
nie wskutku tego, iż włościanie okolicznych wsi, 
opłacając podatki, przynosili fałszywe czterdzie- 
stówki. 

Rozboje na Litwie coraz są częstsze. Dzien. 
nikowi Nowosti donoszą z Wiśnicza © bandzie 
rozbójników, napadających nietylko na przejezd- 
nych, ale i na dwory.  Ostatniemi czasy napadli 
rozbójnicy ua dwór p. Maćkiewicza w powiecie 
słuckim i zabrali 30.000 rubli gotówki. W kilka 
dni poźniej zabrali we wsi Tiepłowory przebywa- 
Jącemu tam doktorowi Ohrustowskiemu 10.060 T8., 
przyczem tenże starzec prawie zgrzybiały ciężko 
został pobity.  iodoLnemuż losowi uległ obywatel 
Kobielni ki we wsi Denisowo. Ogołocono go zu- 
pełnie z pieniędzy i rzeczy kos: towniejszych. 
Wszystkie te trzy rozboje dokonane zostały 
w przeciągu półtora tygodnia. W innych miej- 
scowościach na Litwie tak samo się dzieje, (tylko 
w mniejszych nieco rozmiarach. 


o T 
Adoif Abrahamowicz. 


(Sylwetka artystyczno-literacka.) 


nNajwiększem dobrem dla sławy 
„autora dramatycznego jest: 
„już nieżyć, 

„Największem zaś złom, być 
„znanym osobiście zwłaszcza 
„w miejsen, gdzie jego sztuki 
Pane bywaja.“ 

(A. 


r. Fredro — przedmowa 
do dzieł.) p 


Nie bez rozmysłu za motto niniejszej syl- 
wetki obraliśmy zdanie polskiego Moliera. Jeśli 
bowiem trudnem jest w danym wypadku stano- 
wisko autora, o ileż trudniejszem jest niem sta- 
nowisko tego, któremu przypada w udziale obo- 
wiązek pisania o jego działalności ? 

„O ile trudniejszem powtarzamy, gdyż zacho- 
wanie należytej miary w sądzie, by nie narazić 
się na zarzut, iż kierujemy się w wydawaniu 
tegoż osobistą sympatją lub antypatją, nie na- 
leży do rzeczy zbyt łatwych. Czy miara ta zo- 
stała zachowaną w dzisiejszej sylwetce, 8%d nie 
do Nas należy... 

P. Adolf Abrahamowicz wiekiem i liczbą 
lat działalności literackiej należy do młodszej 
generacji pisarzy galicyjskich. Galicjaninem czy- 
stej krwi jest p. Abrahamowicz, gdyż we Lwowie 
się urodził (1850) i wychował, tu spędzał zna- 
czną część roku, tu rozpoczął działalność autorską 
i z lwowskiego wreszcie Społeczeństwa czerpie 
przeważnie wzorki do nowych prae dramaty- 
czay ch, materjale 

a materjate mu więc nie zbywa nigdy i 
nigdy zbywać nie będzie. Gł jest lerine, 
głupstwo nie może umierać,“ powiada Nick w 
<a Stuart. Wykształcony, szezerze miłujący 
sztukę, ma byt niezależny, więc nie potrzebuje 
śchlebiać niczemu i nikomu. Posiada przytem 
p. Abrahamowicz tę wielką dla autora dramaty- 
cznego zaletę, iż nie jest pisarzem koterji. Zg- 
letę tę zawdzięcza niezawodnie doświadczeniu 
życiowemu, które dało mu tę łatwość w obej- 
ściu, dozwalającą mu równie swobodnie poruszać 
się na gładkich parkietach salonu „pod kawkami* 
jak i w demokratycznych kołach artystyczno- 
literackich. 

Właściwem polem dla talentu p. Abrahamo- 
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wicza nie jest bynajmniej komedja wyższa, nie 
sili się on wcale na rozwiązanie w swych pra- 
cach scenicznych wielkich społecznych zagadnień, 
nie pragnie moralizewać w teatrze excathedra 
za pomocą umiejętnie napiętrzonych frazesów i 
kolizyj dramatycznych. Tak wzniosłych, choć co 
prawda karkołomnych celów, nie postawił sobie 
p. Abrahamowicz za zadanie w swej dotychcza- 
sowej działalności. Żywiołem jego jest farsa, ale 
nie ta bezmyślna lub zaprawiona tłustemi dwu- 
znacznikami farsa bulwarów paryskich. Schwycić 
śmieszność ludzką na gorącym uczynku, wykazać 
jej wady w całym szeregu dowcipnie obmyślo- 
nych sytnacyj na scenie — oto cel, jaki p. Abra- 
hamowicz konsekwentnie w całym szeregu swych 
prac przeprowadza. Typów dostarczają mu obficie 
salony pseudoarystokracji, sfery mieszczańskie i 
urzędnicze, czasem zaplącze się tam poczciwy 
choć krzykliwy szlagun, a i ciekawa postać au- 
strjackiego oficera naszych czasów nie uszła jego 
uwadze. Farsa p. Abrahamowicza, to kalejdo- 
skop, w którym każdy przeciętny Lwowianin zo- 
baczy znane sobie od dziecka postacie (lecz nie 
osobistości), poruszające się swobodnie, naturalnie, 
jak w codziennem życiu, i przy swej prawdzi- 
wości wysoce komiczne. Czasem przy małej dozie 
miłości własnej może zobaczyć samego siebie. 
Homeryczny Śmiech publi*zności, towarzyszący 
przedstawieniu popularnego już dziś naszem 
mieście autora, jest najwymowniejszym dowodem 
prawdziwości naszego twierdzenia. Oryginalność 
pomysłów, prawda w charakterystyce w postaci 
wprowadzonej na scenę, dowcipny djalog i umiar- 
kowanie w używaniu efektów scenicznych, oto 
główne zalety prae p. Abrahamowicza. Ale, bo 
i gdzież się obejdzie bez tego nieszczęsnego „ale." 
Ale jest i odwrotna strona medalu, źródłem jej 
brak cierpliwości i wytrwałości u sympatycznego 
pisarza, a rezultatem pospiech i brak wykończe- 
Ria w niektórych jego pracach. Wada ta skło: 
niła zapewne p. Abrahamowicza do powoływania 
współpracowników dla swych utworów. Nie 
wszyscy z powołanych byli zarazem wybranymi, 
nie wszyscy chcieli lub umieli sprostać zadaniu... 
Działalność autorską rozpoczął p. Abraha- 
mowicz nie zbyt dawno, bo 6 lat temu zaledwie. 
Dnia 23. marca 1880 ukazała się pierwsza jego 
praca na scenie lwowskiej. Były nią „Dwie te- 
ściowe,* bezpretensjonaina 1-aktówka pełna wer- 
wy komieznej, osnuta na tle naszego Życia ką- 
pielowego. Pomysł co prawda błahy, lecz wy- 
bornie wyzyskany, trafna charakterystyka dzia 
łających osób i dowcipny djalog, wskazywały 
dość wyraźnie na rodzaj przyszłaj działalności 
autora „Dwu teściowych.* Po „Dwu teściowych," 
Przyjętych nader przychylnie, nastąpiły: „Inserat“ 
lutego 1881) i „Gwałtu on ma bzika” (9. 
marca 1881), odznaczające się temiż zaletami co 
1 pierwsza praca p. Abrahamowicza. 
Trzyaktowa krotochwila „Na złodzieju czap- 
a gore“ napisana w spółce z p. Lubiczem, ar- 
tystą tutejszej sceny i przedstawiona d. 19. ma- 
Ja 1881 była pierwszą większą pracą naszego 
nLabiche'a". Niestety „Delacour“ nie dopisał tym 
razem, a jak złośliwigtwierdzą, ograniczył swój 
udział współpracownika do nader skromnych roz- 
miarów... poprawił tylko interpunkcję tekstu. Nie- 
zrozumiała ekspozycja i brak łączności między 
Pojedynczemi scenami są główną wadą wzmian- 
owanej krotochwili. 
„Pe burzy* i „Pierwsza próba*, zgrabne blu- 
etki, obie przedstawione w lutym roku następnė- 
go (1882), były wymowna odpowiedzią na przy- 
gore soapte ocenę farsy „Na złodzieju czapka, 
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pracowania natomiast i w ogóle te sa- 
me wady co w wspólnej pracy pp. Abrahamowi- 
cza i Lubieza, uderzają po raz wtóry w farsie 


3 „Bogi* napisanej do spółki z p. Podwy- 
tii | zo 1882.) i i 


: now djednoaktowa fraszka „Vis a vis“ 
a. naprawiła renomę p. Abraha- 
chwila j wszystkich = gptpionia WA acz, USE 
ej robniejszych rzeczy tegoż 
Temat lekki i wątły, oparty na niedowidza- 
ulu, przeprowadzony został nader zręcznie, a 
najlepszą rękojmią powodzenia był rozlegający 
SIĘ tego wieczora w sali teatralnej śmiech spaz- 
matyczny publiczności. R a. 

imo pewnego podobieństwa do znanej far- 
ne: francuskiej „Tygrys bengalski“ (E. Brise- 
arre i Mare-Miche]), cieszyło się „Vis a vis“ 
wielkiem powodzeniem tak u nas, jak i w War- 
_ BZawie. 

„Przedwyborcze z romadzenie (16. kwietnia 
1882) i „Baszy-bożuk” (13. ać 1883) jako 
Tzeczy ściśle okolicznościowa i niewykończone 
winne były [pozostać na zawsze w tece autora, 
rownie jak i „Adwokat bez klientów'*, 3-aktowa 
 Aszka napisana do spółki Z p. Kwiecińskim. 
UL. czerwca 1884). 

„_ Pierwszą większą a zupełnie samoistnie na- 
sry CL p. Abrahamowicza jest „Ciurkiewicz 
tedo doziutkiewiez" fraszką w 3 aktach (10. lu- 
ego 1888), Praca ta powstała pod wpływem wra- 
enia z przesadnych owacji wyprawianych we 
Ady „Da cześć pewnej improwizatorki war- 
zawskiej, — Smieszna przesada w przyjęciu 
sr wiczej wieszczki w murach naszego miasta, 
Enea p. Jana Lama — do napisania głośnej 
k dny w Klekotowie*, zaś p. Abrahamowicz 
i stąpił z „Ciurkiewiczem*. „„Ciurkiewicz* jest 
okka satyrą, pełna scenicznych efektów o akcji 
nader ożywionej. Licznie odwiedzane przedsta- 


Wienia „Ciurkiewicza““ świadczyły nader chlu- 
nie o jego artystycznej wartości. Szczęśliwszym 
og swych poprzedników współpracownikiem 

brahamowicza był p. Ruszkowski jak na to 
wskazuje powodzenie „Nihilistów”, krotochwili 

„aktach przedstawionej po raz pierwszy na 
scenie lwowskiej dnia 15. kwietnia 1584. 
ka Wszystkie zalety poprzodnich prac p. Abra- 
 uamowicza w połączeniu z swobodą i lekkością 
układu scenieznego z pewniły „Nihilistom* mimo 
tak groźnego tytułu prawo obywatelstwa nietylko 
Na naszej scenie, ale takża na scenie krakow- 
skiej i poznańskiej, 

Ostatniem dziełem tej szczęśliwej spółki jest 
„Mąż z grzeczności”, fraszka sceniczna w 3 ak- 
tach (9. lut. 1885). Wrażenie, jakie sprawiła ta 
Taszka, zbyt jeszcze jest Świeże, by obszernie 
Tozpisywać się o jej artystycznej wartości. „Mąż 
Z grzeczności* jest utworem pośrednim między 
rsg a komedją. Zywa akcja zwłaszcza w dwu 
ierwszych aktach, dowoipny, pełen humoru dya- 
0g, kazałyby w pierwszej chwili zaliczyć „Męża 
Z grzeczności* do rodzaju krotochwil, sprzeciwia 
Się jednak temu myśl głębsza, spoczywająca w tej 
Pracy, — Grzeczność, nie zawsze i wszędzie jest 
Przymiotem pożądanym u mężczyzny, przesadna 
Erzeczność graniczy z słabością, jest śmieszną, 
~to główna myśl przewodnia „Męża z grzeczno- 
kei“, — „Mąż z grzeczności” tak u nas jak i na 


scenie warszawskiej, krakowskiej, poznańskiej, 
cieszy się nadzwyczajnem powodzeniem. 

Po koniec roku 1885 przedstawiono „Męża 
z grzeczności* 14 razy na naszej scenie. Do po- 
wodzenia przyczynia się niemało znakomita gra 
artystów, a w szczególności p. Stachowicz, tu- 
dzież pp. Kwiecińskiego i Zboińskiego. „Męża 
z grzeczności“ przełożył p. Szwab - Polabski na 
język czeski*), p. Juljusz Tenner tłumaczy go 
obecnie dla wiedeńskiego „Karl teatru“ na nie- 
mieckie. 

W piątek ujrzymy nową samoistną pracę p. 
Abrahamowicza p. t: „Oddajcie mi żonę“ na 
dochód zasłużonego reżysera naszej sceny p. 
Lubicza. a W 

Nie przesądzając jej wartości, spodzi ewamy 
się, że nowy ten utwór godnym będzie autora 
„Vis a vis”, „Ciurkiewicza*, „Nihilistów* i „Męża 
z grzeczności”.**) 

we Lwowie dnia 24. lutego ow: 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Wiadomości osobiste. Dr. Winklewski, 
znany tłumacz Mickiewicza. przełożył na język 
niemiecki libretto do opery „Konrada Wallenroda“ 
Żeleńskiego. Kompozytor jest teraz w możności 
przygotowania opery swej do druku. — Stanisław 
Ra dziejowski, uczeń krakowskiej szkoły sztuk 
pięknych, otrzymał w Monachium na konkursie, 
rozpisanym przez akademję malarską, pierwszą 
nagrodę (z pomiędzy dwunastu konkurentów) za 
szkic, przedstawiający „Ucieczkę Rodziny świętej 
do Egiptu.“ 

Repertuar teatralny. Środa: „Pan Tadeusz 
czyli ostatni zajazd na Litwie.“ 

Czwartek: „Lunatyczka* (pożegnalny występ 
panny Jenny Broch). 

Piątek : na dochód Apollona Lubicza po raz 
pierwszy: „Oddajcie mi żonę,“ komedja w 3 akt. 
Adolfa Abrahamowicza, 


Ruch Stowarzyszeń. 


Walne Zgromadzenie I. Związkowej drukarni 
we Lwowie, Stow. zarejestrowane z nieogr. po- 
ręką, odbędzie się w niedzielę dnia 28. lutego 1886 
o godzinie 10. przed południem, w lokalnościach 
drukarni (Hotel Zorża). 

Na porządku dziennym : 1) Odczytanie proto- 
kołu z ostatniego walnego zgromadzenia; 2) Po- 
wołanie trzech członków do podpisania protokołu 
z walnego zgromadzenia; 3) Sprawozdanie z czyn- 
ności Rady; 4) Odczytanie zamknięcia rachunków 
i bilansu za rok 1885; 5) Wniosek Rady zawia- 
dowczej o udzielenie Dyrekcji absolutorjum; 6) 
Podział zysków ; 7) Wybór dwóch członków do 
Rady nadzorczej. 

Gdyby zwołane na godzinę 10. walne zgroma- 
dzenie, dla braku wymaganego kompletu, 
się nie mogło, natenczas odbędzie się zwyczajne 
roczne walne Zgromadzenie z powyższym porząd- 
kiem dziennym, o godzinie 11. przed południem, 
jako powtórnie zwałane na podstawie $. 63. stat., 
a uchwały jego, przy jakimkolwiek komplecie po- 
wzięte, będą prawomocne. 

Walne Zgromadzenie Tow. „Przymierze Bra- 
ci“ odbędzie się w środę dnia 24. bm., o godz, 7. 
wieczorem, w wielkiej sali ratuszowej. 


lm o 0 = I 


e e 
Z izby sądowej. 
Lwów 24. lutego. 
(Dzieje Banku kryłoszańskiego). 

(m) Dziś o godzinie 9. rano rozpoczął się 
przed zwykłym Trybunałem ciekawy proces byłych 
funkcjonarjuszów Banku kryłoszańskiego, oska- 
rzonych 6 zbrodnie sprzeniewierzenia. 

W skład Trybunału wchodzą radcy: p. Ho- 
łyński jako przewodniczący, a pp. Nikisch, 
Duniewicz i Nitarski jako wotanci. Proto- 
kół prowadzi praktykant p. Kosiński. Oskarze- 
nie wnosi zast. prokuratora P. Żminkowski. 
Karola Michałki broni adw. dr. Gorecki, 
Saula Chuwesa adwokat dr. Luka, a Adolfa 
Kindlera adw. dr. Jackowski, którego za- 
stępcą jest obrońca w sprawach karnych, dr. Ho- 
rowitz. 

Adolf Kindler nie stanął do rozprawy, a 
to z powodu ciężkiej choroby. Przebywa on obec- 
nie w Radowcach na Bukowinie. 

Dr Jackowski żąda przeprowadzenia roz- 
prawy w zaoczności Kindlera. 

Prokur. p, Źminkowski stawia wniosek, 
aby Sąd w Radowcach wezwać telegraficznie do 
zbadania obecnego stanu zdrowia Kindlera, świa- 
dectwa bowiem lekarskie, na które powołuje się 
obrońca, wystawione zostały jeszcze we wrześniu. 
Trybunał, po krótkiej naradzie, przychylił sie do 
wniosku obrońcy, w skutek czego prokurator za- 
strzegł sobie zażalenie nieważności. Przed odczy- 
taniem aktu oskarzenia ogłasza przewodniczący w 
tej chwili telegram z Radowiec od niejakiego 
Stóhra, w którym tenże twierdzi, że Kindler 
jest znpelnie zdrów, a chorobę tylko symuluje. 

Praktykant p. Kosiński odczytuje akt o- 
skarzenia, z którego wyjmujemy szczegóły nastę- 
pujące : 

Ck. Prokuratorja państwa we Lwowie aktem 
z dnia 20. listopada 1885 1. 11491 oskarza: 

I. Uwięzionego Karola Michałk ę, urodzo- 
nego w Śoelau, w Czechach liczącego lat 47, 
obrząłku rz.-kat., żonatego, ojca ozwerga dzieci, 
iż tenże jako dyrektor Ogólnego Zakładu kredy- 
towego rolniczego we Lwowie : 

1. w ciągu 1888 r. kwotę pieniężną, prze- 
chodzącą 300 zł, powierzoną sobie na reeskonto- 
wanie weksli Zakładu w łącznej wart. 62.161 zł. 
81 ct. wydanych, zatrzymał i sobie przywłaszezył. 
Czyn ten stanowi zbrodnię sprzeniewierzenia 
z $. 183 u. k., za której popełnienie $. 184 u. k. 
naznacza wymiar kary od jednego roku do lat 5 
ciężkiego więzienia ; 

2. a) iż tenże kwotę 4500 zł. 49 ct., która 
reprezentuje sumę skonstatowanych od dnia 9-go 
kwietnia 1881 w kasie Zakładu niedoborów (Kassa- 
manco), tak w rocznem zamknięciu rachunków, 
jakoteż w bilansie (Zakładu, wstawił rozmyślnie 
w zamiarze oszukańczym w aktywa Zakładu; 

b) że w biłansie za rok 1880 dowolnie po- 
zycję „dłużnicy* w stanie czynnym, a pozycję 


*) W czeskim przekładzi or 

) przekładzie wyszedł „Mąż z grzeczno- 
ści* w druku w roku zeszłym w "Pradze f. t: Manzel 
ze sêsturosti.“ ? 


**) Następujące prace p. Abrahamowicza ogłoszone 
zostały dotychczas drukiem: 1. Zbiorek p. t.: „Utwory 
dramatyczne Adolfa Abrahamowicza, S. i u zawiera ko- 
medje: „Dwie teścioweś, „Inserat*, „Gwałtu on ma bzika“. 
2. „Po burzy“ fraszką sceniczna A. Abrahamowicza (Lwów 
1882), 3. „Vis a vis“ fraszka sceniczna w 1 akcie Ad. Abra- 
hanowieza (Lwów 1882), 


odbyć 
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DZIEŃŃIK: POLSKI. 


| „wierzyciele“ w stanie biersym, przedstawił jako 
wyższe o kwotę 21.868 zł. że zatem w rocz- 
nem zamknięcin rachunków i w zestawieniu bilan- 
sów przedstawiał stan rzeczy niezgodny z prawdą, 
przez co dopuścił się przestępstwa z $. 89. ust. 
z dnia 9. kwietnia 1873 nr. 70. d. u. p. 

II. uwięzionego również Saula Chuwesa, 
rodem ze Lwowa, lat 40, izraelite, ojca 2 dzieci, 
ajenta tegoż zakładu 

iż tenże powierzone sobie kwoty: 1) 550 złr. 
w. a. od Franciszka Frankowskiego, 2) 50 złr. od 
Hermana Berga, 3) 50 złr. od Mojżesza Horo- 
witza, 4) 175 złr. od Salamona Bardaeha, jako 
od dłużników zakładu, czyli razem kwotę, prze- 
wyższającą sumę 300 słr. w. a. sprzeniewierzył, 
przez co dopuścił się zbrodni sprzeniewierzenia, 
przewidzianej w $ 183 u. k., karanej wedle $ 184 
u. k. ciężkiem więzieniem od roku do lat 5. 

TM. pozostającego na wolnej stopie Adolfa 
Kindlera, rodem ze Stanisławowa, w wieku 
38 lat, izraelitę, ojca 7 dzieci, zamieszkałego 
obecnie w Radowcach, iż tenże z powierzonej so- 
bie gotówki, za zlombardowane w imieniu zakładu 
effekta, kwotę przewyższającą sumę 300 złr. sprze- 
niewierzył na swą korzyść, przez co dopuścił się 
równie, jak jego poprzednik, czynu karygodnego 
po myśli $$ 183, 184 u. k. . 

Do rozprawy wzywa e. k. Prokuratorja L1 
świadków, tudzież Bogusława Longchampsa i 
Oskara Kreysera, jako rzeczoznawców. Motywa 
aktu oskarzenia wynoszą sześć arkuszy ścisłego 
pisma. 

Trybunał 
chałki. 


przystępuje do przesłuchania Mi- 
(C. d. n.) 


Warszawa 19. lutego. 
(Proces biłgorajski.) 
(Ciąg dalszy), 

Sprawa szybko zmierza ku finalnemu rozwią- 
zaniu. Wszyscy świadkowie onegdaj jeszcze prze- 
słuchani zostali w stosunkowo nader krótkim cza- 
sie.  Zawd:ięczać to należy energicznej i syste- 
z szej pracy przewodniczącego pana Potu- 
OWA. 

Ostatnie dni, w których odbywało się prze- 
słuchiwanie świadków, obfitowały w materjal, 
z którym pełna ręką czerpać zapewne będą repre- 
zentanei urzędu publicznego... Fakta, o jakich 
opowiadali Bżdzinch, Mysiak, Hertzberg, Małysz, 
Pudełko, Owirń Lejba, Krawiec, Łogin i wielu in- 
nych, wskazują na naczelnikostwa Górskich, jako 
ściągających złoty haraez osobiście, a nawet wy- 
muszających pieniądze. 

Również niefortunnemi były owe zeznania dla 
dra Irzcińskiego, który zresztą sam kilku wypad- 
ków brania łapówek nie zaprzeczył, dla małżonków 
Okońskich, felczerów Strnzera i Fajersteina, a 
zwłaszcza dla Hertzberga, tego głównego reżysera 
i dostarczyciela biłgorajskich łapówek. 

W ciągn ubiegłej środy i czwartku dokona- 
nem zostało uzupełnienie postępowania głównego. 
Odezytane były zeznania różnych osób, protokoły 
i dokumenty. 

W dniu dzisiejszym posiedzenia wcale nie ma. 

Rozprawy stron, od mów prokurato skich, 
rozpoczną się jutro, to jest w sobotę. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Targ zbożowy. Według ostatnich kursów głó- 
wnych targów zbożowych Galicji i Bukowiny notowano 
przeciętnie pszenieę 6'75—8'65 ; żyto 475—585: jęczmień 
£75—5'85; owies 5—6*5U ; groch 550--10. W pierwszym 
rzędzie poszukiwane są piękne gatunki pszenicy, żyta, 
wyki i koniczyny. 

W sprawie zalesień. Minisier rolnictwa przy- 
znał na r. b. dotację ze Skarbu państwa w kwocie 650 
złr. dla technika leśnego, użytego do kierownietwa zale- 
sień na obszarach piasezystych w powiatach Jaworów i 
Mościska. 

Celowiecka Izba handlowa postanowiła w zasa- 
dzie zgodzić się nażądanie wykazania uzdolnienia w pro- 
cederze handlowym. 

Cło przysełkowe. Ministerstwo handlu poleciło 
aby te urzędy pocztowe, które w zastępstwie stron opła- 
cają cło od przesyłek, tak cło właściwe jak należytości 
uboczne uiszczały wyłącznie w srebrze, zacząwszy od 1. 
marca br. 


LJ 
Przegląd polityczny. 
Lwów 24. lutego. 

Wybór posła do Rady państwa z brodzkiej 
Izby handlowej rozpisany został na dzień 23 go 
marca br. 

N. fr. Pr. donosi, że członkowie niemiecko- 
austrjackiego Klubu zgadzają się w zasadzie na 
ustawodawcze określenie obowiązku służenia 
w pospolitem ruszeniu, życzą sobie jednak zmia- 
ny przedłożenia rządowego w wielu ważnych 
punktach. 

Pester Lloyd zaprzecza wiadomości o odwo- 
łania Khevenhtillera, Rząd bowiem nie zamierza 
zmieniać swojej polityki w obec Serbji. 

Wehr. Ztg. rozbiera krytycznie projekt usta- 
wy o pospolitem ruszeniu. Organ wojskowy 
oblicza, że pospolite ruszenie liczyłoby około 5 
milionów ludzi — ale dodaje, że żaden z obo- 
wiązanych do pospolitego ruszenia, bez względu, 
czy ma za sobą kilkuletnią służbę oficerską, czy 
też całe życie tylko gospodarstwem się zajmował, 
nie wie, wk w pos "R ruszeniu mu 

rzypadnie. Nikt nie wie, jaka będzie organiza- 
ak 4» siły, czem będzie iia zk jakich 
weżmie Oficerów, a nawet ustawa nie powiada 
dokładnie, Czy pospolite ruszenie tylko w czasie 
wojny powołanem być może, czy też także i w 
pokoju. Cały projekt mógłby odpaść, gdyby po- 
stanowienia ustawy o obronie krajowej uzupeł- 
nione były paragrafem 2gim projektu.| 

Książęta biskupi z Gracu i Lublany udali 
sią do Wiednia, w celu wzięcia udziału w kon- 
ferencji episkopatu nad ruchem starokatolików. 

D> Czasu donoszą z W. ks. Poznańskiego, 
że w obec zaczepnych planów kanclerza rozmy- 
ślają tam nad legalnemi, godziwemi Środkami 
obrony i na różnych zgromadzeniach naradzają 
się nad niemi, Na jednem z takich zgromadzeń 
zaszedł fakt rozczulający i pocieszający, fakt, z 
którego możnaby wysnuć całą lepszą przyszłość. 
Oto jeden z obecnych włościan wniósł, aby za- 
rządzić dobrowolną między włościanami składkę 
po marce od osoby dla ratowania lub zakupy- 
wania zagrożonych majątków szlacheckich. Wło- 
ścianin ten obliczył w swej poczciwej rachubie 
niestety niezgodnej ze statystyką, iż taką składka 
przyniosłaby w W. ks. Poznańskiem trzy miljony 
marek. 

Z Berlina donoszą, że motywa przedłożenia 
monopolu wódczanego obliczają odszkodowania 
na 540 milionów marek, jednorazowe wydatki 
włącznie z odszkodowaniami na 668,692.000, sta- 
łe wydatki na 365,948.000, przez co okazuje się 
nadwyżka 308 milionów. 


W Izbie pruskiej podczas wczorajszych roz- 
praw, wystąpił p. Schorlemer-Alst przeciw 
przedłożeniu o kolonizacji, wymierzonemu prze- 
ciw Polakom. Mowca powiedział między innemi, 
że ks. Bismark zamierza wprowadzać rządy abso- 
lutne. i jest bezwzględniejszym, niż Richelieu i 
Mazarin. Ustawa kryje w sobie wielkie niebez- 
pieczeństwo dla państwa i dynastji; jest ona o- 
głoszeniem bankructwa niemieckiej kultury i 
oświaty. 

Petersburski Świeć donosi, że niebawem ma 
być wzbronione w Rosji noszenie wieńców przed 
procesjami pogrzebowemi, bo wieńce mogą słu- 
żyć do manifestacji... 

Ks. Bismark napisał następujący własno- 
ręczny list do reprezentanta Niemiec-w Atenach. 
który tenże odczytał Delyannisowi: „Jeśli zmia- 
na gabinetu w Anglji ożywiała Rząd grecki na- 
dzieją, że i polityka angielska zostanie zmienio- 
ną, to zawiadomi pan prezesa Ministerstwa grec- 
kiego, że nowy gabinet kontynuować będzie 
niewzruszenie politykę swoich poprzedników.“ 
List ten, ze względu ka źródło, z jakiego po- 
chodzi, miał, jak donoszą, zrobić wielkie wra- 
żenie w Atenach, tak, że się zmiany polityki 
greckiej spodziewają, przypuszczając, że Delyan- 
nis ustąpi. 


Dig gag Da sig 


1 
iedeń 23. lutego. 
górski odjechał wezoraj wieczorem. 

Berlin 24. lutego. Myśl projektowanej wy- 
stawy w Paryżu na rok 1889 nie znajduje ani u 
przemysłowców ani u państwa przychylnego 
przyjęci”. 

Berlin 24. lutego. Wczoraj ukończono obrady 
nad projektem rządowym, dotyczącym kolonizacji 
niemieckiej w prowincjach wschodnich. Projekt 
przekazano komisji złożonej z 21 członków. 
Obrady nad dalszemi projektami rozpoczynają 
się dzisiaj. 

Bukareszt 24. lutego. Dziś nie było posie 
dzenia konferencji. Mijatowiez czeka przed- 
łożenia wniosków bułgarskich. Dotychczas nie 
ma jeszcze wiadomości, siedy to nastąpi. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 23. lutego. Pol. Corr. donosi, iż o 
powrocie księcia Aleksandra z Filipopola do 
Sofji powszechne jest mniemanie, że powróci 
tam dopiero po zupełnem zmobilizowaniu wszyst- 
kich rezerw i po postawieniu milicji na stopę 
wojenną. | 

Miasto Filipopol urządziło dziś na cześć 
księcia koncert. 

Wiedeń 24. lutego. Książę czarnogórski od- 
jechał wczoraj wieczorem o godz. 7. Na dworcu 
kolejowym zebrali się przebywający tu Ozarno- 
górcy, tudzież deputacja stowarzyszeń słowiań- 
skich. 

Wiedeń 24. Komisja budżetowa 
„Stempłe*, 


lutego. 
przyjęła wczoraj rozdziały budżetu: 
„taksy“ i „administracja Skarbowa.“ Zeitha m- 
mer i Sturm przypominają, że przyrzeczona 
ustawa o ściąganiu podatków przez gminy nie 
została jeszcze przedłożoną. Radca dworu H u- 
ber oświadcza, że sprawa jest bardzo trudną. 
Rząd robi jeszcze potrzebne studja i nie powziął 
jeszcze stanowczej uchwały. 

Londyn 23. lutego. W Izbie niższej oświad- 
czył Bryce, że Rząd nie uważa chwili iej za 
stosowną, by zażądać od Porty odstąpienia części 
swego kraju na rzecz Grecji. 

Berlin 24. lutego. Izba posłów przekazała 
projekt rządowy, wymierzony przeciw Polakom 
komisji z 21. 

Sofja 23. lutego. 
że zupełnie bez podstawy jest doniesienie Mosk. 
Wiedomosti i innych dzienników rosyjskich, ja- 
koby na fłotyli bułgarskiej było w służbie dwu 
oficerów rosyjskich,-którzy należą do związku ni- 
hilistów. Gdyby się tacy tam znajdowali, toby 
ajent rosyjski uwiadomił o tem Rząd bułgarski, 
a ten byłby ich bezzwłocznie usunął. 


„Aj. Havasa* oświadcza, 


Ateny 23. lutego. Król zapewnił posła tu- 
reckiego, który wręczył swe listy uwierzytelnia- 


pokoju. 

Ateny 28. lutego. Pogłoski o rzekomej 
zmianie polityki rządowej wywołały oburzenie, 
trudne do opisania. Z tego powodu dziennik 
Syllogos urządził przed ratuszem zgromadzenie 
ludowe, na którem uchwalono rezolucję, dodającą 
Rządowi otuchy do wytrwania na Stanowisku 
polityki narodowej. Biuro redakcyjne Syllogos, 
wręczyło ministrowi Delyanisowi swą rezolucję. 
Ten oświadczył przy tej sposobności, iż ludność 
takie często złośliwie zmyślone a niepatrjotyczne 
pogłoski powinna przyjmować z wieiką ostrożno- 
ścią. Rząd kontynuuje dalej uzbrojenia i nie za- 
rządził nie takiego, coby ową pogłoskę o zmia- 
nie polityki mogło usprawiedliwiać. To oświad- 
czenie niechaj biuro redakcyjne poda do wiado- 
mości i stara się o to, aby ludność ufała Rządo- 
wi zachowywała się z godnością, unikała wzbu- 
rzenia, gdyż inaczej sprawa narodowa mogłaby 
być narażoną na ciężką szkodę. 

Król przyjmie dziś na audjencji posła ture- 
ckiego. æ s 
Wiadomości giełdowe. 
Lwów dnia 23. lutego. G A handlowej). I. akcje 

udwika a 200 zł. 201:-— do 


se sztuke: Kolei gal. Karola 
Kolei Liwow.-Czern.-Jassy 233-— do 236 —-, Banku 


204:—, 
nipot. galic. 279 — do 283'—, Basku kred. gal. 217-— 
kred II. AE Air na 100 złr. wal. <a Tonan 
edyt. gal. ziem. 075 do 10175 ; 
gal. ziom b, po do 93 65, , Towarz. kredyt. 
5 do 101775, Tow. kred. gal. ziem, 40l 90- . 
Panku krajowego 4h, wa. oN 08 25, Baoku 
de gal. 6° 102:25 do 108725, Banku hip. gal. 5*/, 98°40. 
o 9940, Banku hipot. gal, z 5% prem. 10040 do 101-40, 
III. Listy dłużne za 100 złr. Galie. zakł. kred. włośc. 
p)awniej 69/,) 39/, w. a. w likwid. —— do 54—, Gal. zakł. 
kred. włośc. (dawniej 5°%) 23/,0/, w. a, w likwid. —— do 
51—, Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. 69, los 
w —— do =——, IV. Obligi za 100 złr. indemniza- 
cyjne galia. 5°% 103:75 do 10415, Komunalne gal. Zakład 
kredytowy włośćc, (dawniej 60j,) 3%, w. a. w likwid. 
—— do ——, 30, Obligi komun. Banku krajowego 
I. emisji 9825 do 99:25, Pożyczki krajow. z roku 1873 
6% 102 75 do 104:—, Pożyczki krajowej z roku 1883 
92°25 do 93:25, Losy miasta Krakowa 17— do 19'—, 
Losy miasta Stanisławowa 24— do 26—. V. Monety 
Dukat holenderski 5:85 do 5:95, Dukat cesarski 589 do 
6-—, Napoluondor 9*98 do 10'08, Pół-imperjał rosyjski 10°32 
do 10:42, Rubel rosyjski srebrny 1:54 do 1:64, Rubel ro- 
syjski papierowy 1'23'j, do 125'/,, 100 marek niemiec- 
kich 61-30 do 62'20, Srebro za 100 złr. —— do ——, 
Kupony w srebrze za 100 złr. —*— do ——, Pierwsza 
c yfer wszystkich pozycyj znaczy: „płacą,“ druga „żądają. * 
W iedeñ duia 24. lutego godzina 16. min. 35. Akcje 
kredytowe 298-—, Anglo-Anstr, 11625, Akcje banka Union 
——, Kolej Karola Ludwika 20250, Poładn. 
Renta papierowa 84:90, Listy zastawne galic. banku bipot. 
10250, 4'/ą Galicyjski bank krajowy 93 25, Obligi RN 
ożyczki krajowej z roku 1883 9075, Losy z roku 
1864 ——, Napoleondor 10:03, Rubel papierowy 1-24!/,. 
Uposobienie: mdłe. 


Tow. kred. gal. ziem, JA 


jace, o wielkości uszanowania, jakie żywi dla 
sułtana i życzeniu utrzymania nadal 


w a w 


Wiedeń dnia 22. lutego godz. 1 min. 50. Akcje alp. 
tow. górn. 3260, Węg. skeje kredyt. 306'75, Akcje anglo- 
austr. 115:90, Akcje banku Union 7425, dg c Karola 
Ludwika 20460, Akcje kolei północnej 232-25, Akcje kolei 
poanion 125 —, Akcje kolei Alfóldzkiej 189-50, Akcje 

taatsbahn 25770, Akcje kolei Liwowsko-Czerniowieckiej 
233—, Akeje kolei węgier. półnoeno-wschodniej 176-25, 
Wiedeńskie losy 125—, Akeje kolei Rudolfa ——, Akcje 
kolei Albrechta ——, Węgierskie obligacje państw. 
w złocie 75-—, Galicyjskie oblig. indemn. 10450, Losy 
regulacji Cisy 124-10, Losy Landerbanku 11475. Węgierska 
renta103'15, Akeje banku związkowego 11056, Akcje banku 
obrotowego —*—, Akeje kolei węgiersko-galicyjskiej ——, 
Akcje kolei państwowej ——, Rubel papierowy 1-24, 
Węgierskie losy 119:50, Marek niemiecki ——, Usposo- 
bienie : stałe. 

Wiedeń dnia 23. lutego godz. 5. min. 57. Jednolity 
dług państwa w banknotach 86'20, w srebrze 8630, Renta 
w złocie 113'75, D'fę austr. renis marcowa 102'10, Akcje 
banku wiedeńskiego 870—, kredytowego 29920, Londyn 
126-35, Srebro —-—, Napoleondor 10-02%/,, Dukat oes. 
mon 5-96, 100 marek niemieckich 61-85, 

Paryż Renta 3°), 82'42. 

Telegramy zbożowe inie 22. lutego, — Wie- 
deń: Pszenica 8.12, do 814, złr., żyto —— do —— 
złr., jęczmień —— Wr., kukurudza —— do 
—— złr., owies —— 5a —'—, okowita pr. 10.000 liter 

rocent 24:87 do 25— złr. Budapeszt: Pazeniea 100 
ilogramów (na wiosnę) 818 do 8-20 _ słr., napa 
na grudzien) —— 1. Berlin: Pszeniea żółta 
kwiecień-maj) 15425 m. żyto m., spirytus 
loco 37:40 m., olej rzepakowy —— m. Paryż: mąki 
195 klgr. 47:90 fr., olej rzepakowy —'—, spirytus —— fr. 

Nafta. Wiedeń: dnia 24. lutego : 1450 do 14775, 
Brema: 690 do -——, Hamburg: 725 na luty 
7:10 na sierpień-grudzień 725. Antwerpja: na luty 
18'/. Nowy-York: 750. Filadelfja: 725 


0 —— 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 24. lutego 1886 r. 

HOTEL FRANCUSKI. Dr. L. Lisiński, z Rawy. 1. 
Bajewski, z Horodyszeza. R. Possinger, z Rosji. W. Cie- 
sielski, ze Stryja. A. Schwarz, z Czerniowiec. K. Niru- 
haus, z Miirzzuschlag. A. Meier, z Wiednia, D. Soltćsz, 
z Buda-Pesztu. W. Skibniewski, z Odesy. A Noćl, z Ko- 
marna, 

HOTEL LANGA. I. Hankiowicz, z Brodów. K., 
Heinrich, z Żółkwi. A.' Kornfeil, z Wiednia. I. Fried, z 
Wiednia. B. Rost, z Drohobycza, 

HOTEL ŻORŻA. W. Skawiński, z Rosji. L Ska- 
wiński, z Rosji. T. br. Horoch, z Wrzawy. I. Paschka, z 
Wiednia. Z. Weiser, z Sassowa, 

HOTEL KRAKOWSKI. O. Kopestyński, z Dory. F, 
Nowicki, z Rzeszowa, 


D a 
Kolorowy, czarny i biały aikas je- 
dwabny, metr po ct. 75 do zł. 10-65 tw 18 
rozmaitych gatunkach) przesyła do domu, w całych 
sztuczkach lub według żądanej miary, wolne od cła, 
skład fabryczny towarów jedwabnych G. Henneberga 
(e. i k. dostawca nadworny) w Zurychu. Próbki od- 
wrotnie. Porto listowe 10 et. 3 

a Z Mmm 

Z 


Nr. 5. 


U mnóstwa osób gardła i oskrzele są bardzo 
wrażliwe na zmiany temperatury. Zalecamy im 
zatem kapsułki Gnyot'a łatwe do strawienia przez 
najdelikatniejsze żołądki. Kilka dni użycia wy- 
starcza aby katar i zapalenie oskrzeli znikło zu- 
pełnie i aby apetyt powrócił. 

Dla zapewnienia się o prawdziwości należy 
zbadać etykietę i zwrócić uwagę czy podpis Guyot 
w trzech kolorach znajduje się na takowej jak 
również czy adres 19, rue Jacob jest dokładnie 
oznaczony. 


Dr. Marc. 
8, LOSY 


austrjackiego Banku kredytowego ziemskiego 
rocznie 6 ciągnień 
Główna wygrana złr. 50.000 
jakoteż 1067 1—0 2 
4, LOST 
węgierskiego banku hipotecznego 
rocznie 3 ciągnienia 
Głowna wygrana złr. 50.000 


korzystne dla lokacji kaucji sprze laj my po niże 


kursu dziennego 
SO i IEN 
DOM BANKOWY |! KANTOR WYMIANY. 


Polecenia z prowincji wykonujemy bezzwłocznie 
bez doliczenia prowizji, także za załiczką. 


Apteka RUCKERA we Lwowie 


poleca 


Koniak kuracyjny prawdziwy francuski oraz mala- 
ga w różnych gatunkach po cenie 2 złr. do 3 złr. 50 ct. 


4 


Wielmożnemu Panug 


Drowi SCHATTAUEROWI 


we Lwowie 
za wyleczenie mej córki i dokonanie na niej ciężkiej 
operacji, przez co ją od śmierci wyratował, składam 
serdeczną i gorącą podziękę z słowy uznania za Jego 
liscie mistrzowską sztnkę opea ayia dowód niezwykłej 
zdolności lekarskiej, zapewniając Go o mej dozgonnej 
wdzięczności. aia 
Szymon Klaar; 


lekarz c. k. kolei państ. w Stąnisławowie. 


SZCZAWIOWA ; 


napój oszeżwiający stołowy, 
okateczny bardze na kaszel w chorebach czył ` 
katarach żołądka I pęcherza. 


Henryk Mattoni. Karlsbad i Wieden. 


Główny skład u Piotra Mikolascha we Lwowie. 


a 


3 LOSY 
CZERWONEGO KRZYŻA 


włoskie 
w IG.miesięcznych spłaitach 


Po 


sprzedaje tak długo jak zapas starczy 


AUGUST SCHELLENBERG 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
we Lwowie. 2 

ME" Przy zamówieniach z prowincji (najdogodniej 
przekazem pocztowym) uprasza się oprócz 
pierwszej raty w kwocie zł. 3, tukże 32 ct. 

za jednorazowy stempel przysłać. 


1 JERE LYY 
. „ŚMIGUSA" 
dwowiżygotnika humorystycznego 


wysaedł Nr. 4. a bogato kolorowanemi 
ilustracjami. 
olska jako to: „Dziennik 
urjer Lwowski,” „Nowa 
Reforma, « „Tygodnik Ilustrowany,“ 
„Blazer, * a itd. uznały „Śmigu- 
13t za wyborne pismo humorystyczne. 
Adres Redakcji: Lwów, Halicka 


l. 40. 
Prenumerata 
I ałr. 30 ct. 


Towary skórzane 
jako to: 1082 16 4-0 


Tytonierki** | Gi: 
TOREBKI  pmstónze i 
Pularesy BANKNOTY, 

od 15 ct. do 8 zł. 


poleca znany z rzetelności i taniości 
MAGAZYN 


M WEIN 


Lwów- plac «Trybunalski 1.- 1. 


Prasa 
Polski,“ 


kwartalna tylko 


Dyplomowana  śpłewaczka Konserwato- 
rlum Drezdeńskiego, uczennica Lówyego 
Pracha w Wiedniu 


Irena Lewicka 


otworzyła koncesjonowaną 


Szkołę spiewu solo 


s przysposobieniem de koncertów i oper. 
Programu nauk dostać można w szkole, 
ulica Karmelicka nr. 4 (za e. k. Na- 

miestnietwem). 18—30 


LAFIORY 


włoskie po 60 cent. kilo. 


MARONY <tyrolskie 


po 36 ont. M 


JABŁKA tyrolskie 


białe: rozmarynki, wyborowe po 61 12 cnt. 
sztuka, drobne po 36 ent. kilo. 


MANDARYNKI portugalskie 
po 10 ent. sztuka. 


POMARAŃCZE 


po 6 cnt, sztuka. 
Dartyle, figi, rodzynti itp. 


poleca handel 


ST. MARKIEWICZA 


we Lwowie, w Rynku L 42. 


WARSKŁW Rozmaniih 
w Teleswa koło Tokaju 


lub 


L-Z. Kraków 


Zwierzyniecka liczba 10 


rozsyła ao swoich własnych od 20 lat 
dobrze zagospodarowanych winnic, od 
4 litrów ezyli garnea. polakiego lub 5 
butelek i wyżej, nielicząc baryłki ani 
kosatów „ekspedycji do' każdej stacji 
pocztowej po Bl. 250, 8, 3.50, -4,-pół- 
beezki i beczki od 40, 45, 50, 55 aż do 
100 zł. i wyżej, z wszelką akuratnością 
i znajomością doświadczonego kupca. 

Łąskawe zamówienia”pod po- 
wyższym adresem natychmiast 
załatwione zostana. 1243 4—0 


Państwo Zassów pod Czarną 


rozsyła za zaliczką 


Sadzonki i nasienie" IeŚno. 


Jednoroczną sośninę po 80 ct., 
dwuletnie świerki 1 zł. 50 et.: 
akacje: 2-zł. 50 et., olszynę 
3 zł. za 1000 sztuk. Wyborne 
nasienie sosny 1 zł. 30 ct., 
świerka” 67 ct. za 1 funt 
oraz sprzedaje-na miejscu pię= || 
koy zarybek Karpl królew- | 
skich po 1 zł. 50 et. za kopę. 

1342 2—20 


NIEZAWODNE ŚRODKI 


we wszelkich chorobach 
zębów. dziąseł i ust. 


Woda Bottota do ust, fakon 
1 zł. 46 ct. 

Woda salicylowa io ust, flakon 
50 ct. 


IEssencja z kwistów pomarańczo- 
wych zmięszana z wodą, używa się 
do płukania ust, pozostawia przy- 

P jemny smak i zapach, flakon 50 m. 
aie Jmlicylowy, cena pudełka 


zek roślinny do zębów, cena 
n BO ct. 
szlakkwkna z zapachem mię- 
a ceng“ paitetka et. 
wegi pii lipowy czysty, cena pudełka 
pasta roślinno „aromatyczna,“ prze- 
ższająca swą dobrdet. F 
ternyarda; cońa'S© ct = pasty Bou 


Jedynie prawd ziwe w- «łahoraterjum 
ohemicznem 1334 2—3 


A. POKORNEGO 
(przed tem W. TRPY) 
wę Lwowie, ul. Wałowa 15. 


NARŁADEM KSIĘGARNI 


W. DOBOSZYŃSKIEGO 
1349 w Stanisławowie 1—3 
opuścił prasę podręcznik: 


„Krótki rys dziejów powszechnych” 


przez prof, gimn. 
A. Szarłowskiego i J. Sołowicza. 
(Przerobienie K. Ploetza). 


Książka ta obejmująca dzieje staroży= 
tne, średniowieczne i nowożytne do 
roku 1S56, oparta na najnowszych 
rezultatach nauki, ma służyć ludziom 
inteligentnym do "łatwego informowa- 
nia się w coraz. obfitazym., materjale 
historycznym; nauczycielom szkół śre- 
dnich, nauczycielkom i nauczycielom 
szkół. ludowych, a przedewszystkień 
abiturjentom szkół średnich. Ze 
"zględu na R i treściwość na- 
daje się bardzo dla młodzieży przygoto- 
wującej się do egzaminów: prywatnych, 
wstępnych, promocyjnych, poprawczych 
d. 


Wydrukowano w A ia 1ótki stron 540. 
Cena 1 zir. 60 ct. 


Jaka pomocnik księgarski, 


znający język polski i-niemiecki, upra- 
wniony do jednorocznej służby wojskowej, 
szukam miejsca od 1. kwietnia r. b. 
Zaskawy adres do J. N. Wiśniewskiego, 
Krotoszyn, W. X. Pozn. 


= Telefony. 


Zamówienia na instalacje tele- 
foniczne na prowincji, w. miejskich 
strażnicach pożarnych, zakładach fabry- 
cznych, zdrojowiskach, kopalniach, zarzą- 
dach gospodarczych, w zamkach, hotelach, 
mieszkaniach prywatnych i t. p. przyjmuje 
i wykonuje pod osobistem kierownictwem 


Władysław Dunin 


inżynier, elektro-technik 
we Lwowie, ulica Trybunalska l. 4. 


Pomocnik handlowy 


przybyły z ozn, poszukuje posady 
o handlu galanteryjnego, korzennego lub 
drobiazgowego. 1326 3—3 

Adres: M. HM. ul. Ossolińskich 1. 10 
u pana-Kapuścińskiego. 


Damy. Angielskie i Amer kańskie 


zawdzięczają swą nadzwyczajną de- 
likatność płei galarecie pod nazwą: 
„Artuica Jelly Dra Tsuafa w 
Londynie. Cena 1 zł. 12 ct. Skład 
w aptece Z. Ruckera we Lwowie. 


1304 4—1U 


Trawa miodowa 


(hołeus lanatus) własnej produkcji 
świeżą i pewną sorzedaje Zarząd dóbr 
Ubrzeż pocziu Kapanów po 4 złr. 
za korzee wraz z workiem i wolną odsełką 
du kolei. Przy wzięciu naraz 10 korcy, 
dodaje sie llty bozpłatnić. Proazę wprost | 
adresować, gdyż Zarząd nie utrzymuje 
składów. 1319 2=10 į 


Słabość męzką 


skutki” szczególniej tajnych grzechów, 
młodości oraz innych nadużyć hiszczą” 
cych zdrowie, jak pewno i trwale usu- 
nąć, poucza jedynie w licznych wyda- 
niach rozpowszechniona już książka 
ilustrowana : 1135 6—12 


Dra Retaua 
chrona własna 


Cena wydania polskiego: 1 złr. 
Cena wydania niemieckiego: 2 złr. 


Tysiące znalazło w niej objaśnienie 
swych cierpień, a za użyciem kuracji 
w książce tej zaleconej, zupełną swą 
siłę męzką, Za nadesłaniem franko 
nałeżytości, otrzyma się książkę w ko- 
percie franko przez Magazyn Wydawni- 
ctwa R. F. Bierey w Lipsku (Verlags- 
Magazin, Leipzig, Neumarkt 34). 


używa się z naj 
myślniejszym s 

tkiem przeciw ka- 
szlom upor- 
katarom, kokluszowi, 


Sirop GEFI 


FORGET 


czy wym, 
nerwowej iryiacji naczyń płu- 
cowych i wszelkim cierpie- 
niom piersiowym. Lekarze paryscy 
ZAWSZE Z een iinra skutkiem go przepi- 
sują. Łyżeczka od kawy jest dostateczną. 

Dosiać można w tę u dr. Chabls, 


runo Vivienne 36. — We Lwówie w apte- 
kach pp. FP. Mikolascha i Wewiórskiego 
dawniej Nahlika. 1043 18-—0 


| 3.10 mają |a 


> 8.— » 
| jeden darat i 5 p > 


doskingi, poleca: 


| szybko i rzetelnie wykonać. 


| 
i 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Józef Laskownioki. 


ra  Materje na ubiory 


| tylko z dobrej trwałej wełny owczej, dla meżczyzn średniego wzrostu | 
za złr. 4'96 w.a. z dobrej wełny owczej; 


Pledy podróżne sztuka po 4, 5, 8 i 12 złr. — Eleganckie ubiory, 
spodnie. zarzutki, surduty, płaszcze od deszczu, tyfle, baje, commis; 
kamgurny, szewioty, trykoty, sukna damskie i bilardowe, E aN 


miany JAN STIKAROFSKY rnis 


Skład fabryczny w Bernie. 


Wzory franco. Karty z wzorami dla pp. krawców A 
Za pobraniem pocztowem z górą złr. IO franco. 


Posiadam ciągły skład wartości przeszło 150.000 złr. i natugyj 
ralnie zostaje mi przy moim światowym interesie wiele resztek a, 
gości 1—5 metrów, jestem więc zmuszony takowe zbyć niżej cen 
M fabrycznych. Każdy rozumny człowiek pojmie, że z tak małych re-_ 

sztek wzorów nie można przesłać. 


Towar niepodobający się, zostanie wymieniany lub zwrócą 
się pieniądze otrzymane. (Zwraca się uwagę na tę okoliczneść, 
że i- inne firmy wymieniają resztki, może nawet na gorszy o 
war, lecz nie zwracają raz otrzymanych pieniędzy). 


W skutek naśladowań przez nierzetelne i niezdurne Array 
jestem zmuszony nie umieszczać dalej ins"raty w gazetach, tyko | 
upraszam Szan. P. T. moich odbiorców, aby raczyli sobie moją 
| firmę dobrze zapamiętać, ażeby w razie potrzeby mnie zaszezycili 

swojemi zamowieniami, a usilnem mojem staraniem będzie takowe 


Korespondencje przyjmują się w języku niemieekim, weęgier- 
skim, czeskim, polskim, włoskim i francuskim. 


Wielki wybór 
bielizny stołowej 
po EE cenach 
Ganitary oi po 5 sly aa 


Garnitury koiorowe do kawy. (Ser- 
weta z frędzlami i 6 serwetek) 3 złr, 


Bardzo piękne nowe wzory 


Czysto lniane białe OBRUSY na 6 
osób po 6 złr. 

Serwety czysto- Mich 1 szare, 
złr. za tuzin. 

Ręczniki czysto-lniane, łokieć po 22 

cnt., metr 36 cnt., tuzin złr. 2:80, 
poleca 

najdawniejszy handel płócien 

i bielizny stołowej 


Fr. Schubutha i Syer 


Lwów Rynek l. 45. 


kamana korzystna wioski 


około 400 morgów na folwarczek stu mor- 
gowy lub domek z gruntem i ogrodem 
przy mieście. Warunki dopłaty korzystne. 

Adres: Józef L. 1ÖÖ post. rest. 
Lwów. 


po 3 


TORD-BOYAUX 

TRUCIZNA NIEZAWODNA 
na szczury,mygszy 
eto. Pudełko 75 cent. 
PIOT Braca, dawniej 
GU ka 1P.p, 28, ulica Ste» 
Croix - de - 18 - Breton; 
nerie, w Paryżu. 

'We Lwowie w apt, pp, 
ikolascha, Wewior= 

skiego © 


Prawdziwy z tą marką ochr. 
Prof. Dra Lieber'a 


Si 
L Nerwy wzmach. Elixir 


do trwałej, radykalnej i pewnej kuracji 
wszystkich zastarzałych cierpień ner- 
wowych, osobliwie powstałych z pło- 
chliwej młodości. Trwałe wyleczenie 
z osłabienia, bladaczki, bojaźliwo ści, 
boiu głowy migreny, bicia serca, cierpie- 
nia żołądka, uciążliwości trawienia I tp. 

Elixir wzmacniający nerwy, wyrobio- 
ny z najszlachetniejszych roślin, wszyst- 
kich 5 części Świata, według najnow- 
szych doswiadczeń med. umiejętności, 
przez pierwszorzędną znakomitość, da- 
je najzupełniejszą gwarancję pewnego 
usunięcia powyżej wymienionych cier- 
pień. Bliższe objaśnienia podaje cyr- 
kularz, dołączony do każdej flaszki. 
Półflaszki zł. 2, cała flaszka zł. 3 et. 50. 


Główny skład: M. Schulz Hannover, 
Schillerstrasse. =~~ Składy utrzymują : 
Pp. apt. Zygmunt Rucker we Lwowie 
ulica Krakowska — apt. Wiktor Radyk 

w Krakowie -— apt. Moinar Lipót 
w Koszycach — apt. Em. Koranyi w 
Nyiregyhaza — apt. Dr. Gg. Racz 
w Miskolczu — apt. Dr. Rothschneck 
w Debreczynie -— apt. Józef v Török 
w Budapeszcie. 1317 1—25 


ie musi się koniecznie kupować kawę 
Ceylon po 2:08 et. za kilo, by dobrą 
e 


i aromatyczną kawę mieć, wprawdzie 
ylon jest najszlachetniejszy gatunek w 


kawach, pomimo tego są też tańsze kawy 


aromatyczne i bardzo dobre. 


Handel 
Karola Battalana 


we Lwowie 
poleca 
franco opłaconej do każdej stacji 
pocztowej w kraju: 


z kilo Kawy Rio . . . « « « « «: « . 6.40 

a S s Santos". 0. 0 pcz 680 
5 2 Colomta. . . . . . ... 7.20 
5 p œ  Portorleo . . . . . . . 8-— 
5 oh „n Cuba wyśmienitej - 9.20 
5, „ Ceylon drobniejszej . . . 9,60 
S P »  Cóylon średniej 10.00 
5a „n Ceylon grubo ziarnistej 10.40 
Biów » Złotej Jawy prawdziwej 10.40 
B 3 „ Ceylon perłowej. . . . 10.40 
Bos „  Mokkl arabskiej. . . . 9.60 


Szanowna Publiczność wybraw- 
szy sobie z powyższych gatunków 
kawy jeden gatunek może przy ta- 
niej cenie wyśmienita i aromatyczną 
kawę mieć, nie zważając na różne 
protekcje i obałamucenia krajowe i 
zagraniczne. 1210 6—0 


» » lepszej wełny owczej; 
» „ delikatnej wełny owczej; 
» „ całk. delikatnej wełny owczej. 


1336 2—24| 


ŚNIADANIA 


Piwo Pllzneńskie litra 34 ct., flaszka 17 et. 
Ab Lwowskie marcowe litra 20 ct., flaszka 
et. 


HANDEL DELIKATESÓW 


| w wszystkich gatunkach. 


Od roku 1845 istniejąca, zaproiokołowana, na kilku wysta” 


Crlaser-, 


Zimne i gorące 


oraz 1025 23—0 


wyborne zawsze Świeże W Tartakowie 


Piwe Bawarskie Culmbach. Porter 
anglelski. Wina i t. p. poleca 


d leko. — K 
SI; woj CIECHOWSKIEGO T. e, wy +: 
Lwów, ulica Chorążczyzna. tówee. 1346 2—5 


SIPRYCOWANIE. PP p. GAINATLT I r 1 ROŚLINY 


MATICO 
GRIMAULT I IK, 4 APTEKARZE 


Przyrządzone = ofi z liści peruwiańskiej rośliny i 


Matico, szprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lat Ķ 
kilku na powszechne wzięcie. Leczy w bardzo krótkim £ 
czasie najuporczy wsze rzeżaczkt. 


» SKŁAD w PARYŻU, 8, UL. VIVIENNE I W GŁÓWNYCH APTEKACH. 


nak Lwowie w aptekach PY a SREB copy COC EE Lep Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckera i Beisera. 


Na porę zimową 
kaftaniki, spodnie, szkarpetki, wełniane i bawełniane, białe i kolorowe 


Do polowania kamizelki, pończochy, szkarpeitki 
poleca pe najniższych cenach 


SYN pi .Złotyn Lwen“ 


Mui EF. KNAUER i 
1016 2 


we Lwowie, plac Kapitulny. 


wach premjowana 


Schrift- 


Lithografie- mni Maschinen-Diamanten-Fabrik 


von 


Josef Legrady's Nachf., vorm. losef Legrady, 
Hermann Rosenberg 


tylko we Wiedniu, IX., Alserstrasse nr. 12, 

poleca swój dobrze zaopatrzony skład dyametów oprawnych i nie- 
oprawnych każdej wielkości szklarzom, odprzedaweom, posiada- 
czom hut, optykom, litografom, mechanikom, dalej dyamenty ma: 
szynowe, dla maszynistów do obracania waiców stalowych, papie- 
rowych i porcelanowych, oraz maszyn krających okrągło i owalnie, 
świderki dyamentowe itp. Cenniki, oraz rysunki wzorów na ży- 

danie przesyła się franco. 1226 3—12 


Wreszcie polecam mój skład brylantów, rautów i kamieni szlifowanych. 


GLOS LUDU JEST GŁOSEM KEES 
Wszystkim cierpiącym jak najgoręcej polecamy: 


Trenkera niezrównany Ekstrakt klonowy 
Środek leczniczy i pożywny, 


do użycia w chorobach płue, żołądka, czynności trawie- 

nia, krwi i soków żywotnych przy upadku sił ciała i 

rozwijających się chronicznych cierpieniach, przy skut- 

kach zaziębienia, bolu gardła, kaszlu, chrypce itp. jak 

również przy he moroidach, bladaczce, cierpieniach wą- 
troby, chudnieniu i t. d. 

Nasze preparaty z ekstraktu klonowego doczekały 
się 2000 podziękowań i zaszczytnych uznań od ciężko 
chorych w przeciągu jednego roku, jak również aprobo- 
wane przez najznakomitsze w Europie powagi medyczne 
i w ich własnych rodzinach używane, uznane zostały za. 
nieprzewyższony środek leczniczy we wszystkich wyżej 
wymienionych chorobach. 

Żaden środek leczniczy nie zjednał sobie u chorych 
tak szybkiego wzięcia i zaufania jak nasze preparaty 
z ekstraktu słodowego. 


Najwyższe odszczególnienie na wystawie 
krajowej w Buda-Peszcie za znakomity ga- 
tunek, zdolny wytrzymać najsilniejszą kon- 


kurencję. 


Kilku koronowanych gości, którzy zwidzali węgier- 
ską wystawę krajową, kosztowali nasze wyroby i zna- 
leźli, że są one nieprzewyższonej dobroci i niezrówna- 
nego smaku. 

Główny skład dla Galicji u pana Fl. Krausa, we 


Lwowie przy ulicy Sykstuskiej |. 17. 

Nabyć można w handlach korzennych u pp. St. 
Markiewicza, Karola Bałłabana, Al. Soleckiego, P. Gor- 
skiego, Fr. Czarneckiego i Henryka Mayera we Lwowie. 

Główny skład dla Bukowiny u p. Ignacego Schnir- 


cha w Czerniowcaeh. 
Wiedeń (Wźhring) 14. kwietnia 1885. 
Panu ML A. Trenkerowi i Sp. Deutsch-Kreutz (Oedenburg). 
Szanowny Panie | Moja żona, zażyła dzisiaj po raz czwarty dopiero 
kondenzowany ekstrakt klonowy, podług Pańskiego przepisu, a mogę już 
Panu donieść z radością, że boae już od dłuższego czasu cierpiącą na chu- 
dnienie i chroniczny katar żołądkowy, odzyskuje apetyt, i mam nadzieję, że 
ją przy życiu będę mógł utrzymać. Upraszam Pana przeto o przysłanie mi 
powtórnie za pobraniem pocztowem 6 tyglów kondenzowanego ekstraktu klo- 
nowego po 50 et. 
Jestem najmocniej przekonany, że w najbliższym liście będę mógł 
Panu donieść o zupełnem wyzdrowieniu Żony mojej. 
Z poważaniem G. Herzog, fabrykant. 
Nagy-Kórós 2. stycznia 1885. 
Szanowny Panie! Przedewszystkiem wynurzam Panu najserdeczniejsze 
odziękowanie w mojem i mojej rodziny imieniu za uleczenie mojej ŻONY, 
która przez dwa lata leżała na chorobę płucową. Używałem wszelkich śro 
ków leczniczych, jakie tylko wymyśleć można było, ale daremnie, wszystko 
było napróżno. Wtedy jeden z moich przyjaciół, który jedyne dziecię swoje 
Pańskiem ekstraktem klonowym od Śmierci uratował, polecił mi tenże eks- 
trakt. Po drugiej próbie pokazało się już polepszenie, które w nas wszyst- 
kich radośną wzbudziło nadzieję, a gdy przez dwa miesiące podług Pańskiegi 
przepisu żonie mojej ekstrakty Pańskie zadawałem regularnie, przyszła ona 
już zupełnie do zdrowia ; apetyt powrócił już przy czwartej dawce, i moja 
Żona jest dziś o wiele zdrowszą jak dawniej była. Pańskie cukierki piersiowe 
z ekstraktu klonowego są od tego czasu uniwersalnym środkiem u moich 
dzieci, jak tylko zachorują na kaszel, chrypkę lub coś podobnego. 
"Dpraszam przeto Szanownego Pana, żebyś ten list mój dla dobra 
wszystkich na płuca cierpiących do publicznej podał wiadomości. 


1308 3—0 Z najgłębszem - RZ Józef Aubóek. 


Wszystkich ubiegających się o posadę 


kasjera 


zawiadamiam, że do takowej przy- 
wiązanem jest czterysta złr. pensji. 
trzydzieści korey ordynacji, 10 sa 
gów opału, mieszkanie, morg ogro- 


> > ọọ + + + * o * o 
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Ceos. król. uprzywil. 


GALICYJSKI AKCYJNY BANK HIPOTECZNY 


sprzedaje po kursie dziennym 1080 32—0 
5, Listy Hipoteczne, 
| jako też 
5, Premiowane Listy Hipoteczne. 


Zlecenia z prowincji wykonuje się bez prowizji odwrotną posztą. 


wę 


S] 


wszystkie towary gumowe, 
bieliznę stołową, kap na łóżka, tudzież der na konie, 
jeneralnego zastępcę p. Bernielda, także prywatnym odbiorcom aa gotówkę 
za pobraniem pocztowem lub kolejową po stałych cenach fabryeanych rozsyłać. 


kwiatów zł. 2:80. Wiktorja obrusy z frędzlami najnowsze dosenie 
zł. 2:20 i 3:40. Wiktorja kapy na łóżka sł. 3'20 i 4.20. Garnitur 
gobelinowy 2 kapy na łóżka i 1 obrus zł. 775. Wiktorja garni- 
tur, również 3 kapy i L obrus zł. 150 i 10. Wiktorja firanki, 
składające się z 2 długich zasłon z bordurami, 
1 draperją s 2 spięciami z frędzlami, 
> ica £50. Prawdziwe wschodnie tenilowe obrusy, 
zł. 5i 
firanki, 
Prawdziwe firanki z Mekki zł. 650 i 8'50. Koce na 
łóżka dla służby zł. 2'50 i zł. 3. Kołdry fianelowe 
zł. 5i 6. Kołdry kaszmirowe we wszystkich kolo- 
rach, obszyte najlepszym szyfonem, sztuka po 4'60. 
Kołdry normalne, systemu profesora Jagera zł. 13. 
Medjolańskie jedwabne kołdry zdrowia dla cierpią- 


Wiktorja atłasowe jedwabne, kapy na łó 
190 otm. długie zł. 
o podanie żądanych kolorów. 


Konkurencja oszustwu der na konio! 


wielkie 


szerokie, nadzwyczaj grube, nie do zużycia dery końskie Wiktorji z sześciu stroi 
pasami modnemi, sztuka tylko po zł. 1:40. 


jedyne e NC świeżo wynalezionych amerykańskich płaszczy 


| wych dla i 
kota a na stronie kauczukowej jako płaszcze od deszczu do używania. Płaszcze ob 
tak małe i cieńkie i dadzą się tak dobrze złożyć, że je wygodnie do kieszeni 4€ 

wać można. Nie ma nie praktyczniejszego i ładniejszego jak te płaszcze do nosze 
w mieścia lub do 
uie długości od kołuiięć na dół. 


Adresować należy do General-Agentur der Export- und Victoria- Waasren-C0% e 
pagnie, E. M. Bernfeld Wien, I. Salzgries 3. 
Berilnie, Nowym Jorku, Petersa!" 


Z m EŃ Lu Mittiga. 


a| 


z uznanej iscrstorzędnoj 


Fryderyka Redlicha 


KA ta F. 5. BARDASZA 


vis-a-yis kościoła Katedraln ego. 


Ceny fabryczne. 


IF O 25°., taniej TĘ 
Towary bławatne i płótna 


wyprzedaje 


MAGAZYN MARKIEWICZA 


we Lwowie, plac Marjacki I. 10. 


Postanowiłem wycofać się z tego przedsiębiorstwa i magazyn towarów 


bławatnych przy placu Marjackim zwijam zupełnie; z tego powodu 
wyprzedaję wszystkie towary bławatne i płótna niżej 
cen fabrycznych. 


Z uszanowaniem 


1321 2—10 Markiewicz. 
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Dia zapobieżenia oszustwom przez anonsowania, połączyło się międzynarodow 
Eksportowe Towarzystwo z kompanją towarową Wiktorja, 3 
dywany, towary jedwabn® 


firanki, 


Wiktorja dywaniki przed łóżka, przed drzwi lub wzory 


Całe okno 


Swmyrnenskie Portjery tenilowe, nowość n 
sztuka po zł. 9. Deseń tunetnński zł. 4. 


ka we wszystkich ko 


8:50. 


Fabryka derek Wiktorja oferuje na przekór konkurencji oszukańczej, 
Takowa 190 ctm. długie i 130 5 


szerokie 24. 1*6©. Gatunek podwójny, ciężkie zł L90. Te dery można także U 
wać jako koce na łóżka. 


Panom P. T. właścicielom koni 


żółtego tła, z ośmiu pstremi pasami, sztuka złr. 
gatunek ciężki zł. 3.50, 

Specjalność 6 RASZEJA angielskich 
podróżnych z l 


i sań, sztuka po 850 i 9'50. Prawdziwa angielś 
plaidy dla panów do podróży, 350 ctm. 
gie i 150 ctm. szerokie, sztuka pe zł. 4775 i 
najlepszy gatunek zł. 7.50. 


Największy wybór delikatnych koców na konie, kołder jedwabnych i obrusó * 
cenniki gratis i franco. 


Zwracam najuprzejmiej uwagę moich Szan. P. T. odbiorców na to, ża 


kauczuk 


am i panów, takowa są z jednej strony jako zarzutki i płaszcze od 


podróży. Cena 7'50. Przy zamawianiu płaszczy, upraszamy 0 p 
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Ajencje filjalne: W Paryżu, Londynie, 


I Konstantynepolu 


Choroby syfilityczne I skórne, 


owrzodzenia, zapalenia i osłabienia organów płciowych» 

zgubne skutki nadużycia młodości i t. p., leczy gruntownie © 

ile możności szybko bez bolu i bez przerwy zatrudnienia, tudzież z zarę- 
czeniem najgłębszej tajemnicy. 


Dotyczące choroby chroniczne długi szereg miesięcy, £ nawet lat, uporczywie 
trwające, leczy w stosunkowo krótkim czasie. 


Specjalista chorób syfilitycznych i skórnych 


J. „ku U EPE LN, 


prakt. lekarz medycyny, chirurgii i akuszerji, m 
dyplomem c. k. Fakultetu medycznego w Peszcie. 


Ordynuje rano od godziny 9. do 12. w południe ć od 2, do 6: 
po południu przy ulicy Wałowej l. 3, I. piętro, 


Z powodu separowanych czekalń, tudzież separowanego w'hodu i wy- 
chodu pacjenei nie są żenowani. 

Zumiejscowym udziela rady listownie i wysyła lekarstwa w sposób 
dyskreejonalny, 

Pracując od kilkunastu lat jako specjalny lekarz w chorobach syfli- 
stycznych, kroczyłem nieustannie z postępem nauki, wybierałem i zastos0- 
wywałem w mej praktyce tylko te metody i środki lecznicze, które naj- 
ostrzejszą krytykę przetrwawszy, od osłego świata lekarskiago za najlepsze 
uznane zostały, 

Tym sposobem osiągnąłem swietne rezultaty gdyż z moich przeszło 
16.000 chorych w ciągu mej przeszło szesnasto letniej praktyki leczonych, 
dotąd ani jeden nie uległ tym strasznyw spustoszeniom, jakie syfilis z po- 
wodu zaniedbania, %1b0 złego leczenia w organizmie wyrządza. Rzecz natu- 
ralna, że w rachunek podanej cyfry szczęśliwie leczonych nie wliczyłem* 
tych, którzy z powodu pozaplecznych intryg, własnej lekkomyślności, lub 
lub z innych przyczyn, tylko chwilowo w mej kuracji pozostawali. 

Do powyżej rzeczonego świetnego rezultatu mojej metody leczenia 
przyczynia się znacznie i ta okoliczność, iż moich pacjentów nigdy na nie- 
abyt miłe próby niezliczonej masy metod i środków leczniczych nie nara- 
żałom, i nie narazam, lecz tylka dotyczące zbadanie dv tegoż powołanym 
zakładom, klinikom 1 t p, A wreszcie 1 tym Panom pozostawiam, którzy 
zapanowawszy raz szczęśliwie nad opinią publiczną, właściwe zadanie wolno 
praktykującego lekarza zapoznają $ dla własnych ambitnych celów zdrowiem 
1 czasem pacjentów dowolnie szafują. 1191 6—0 
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cych osób, jedwab bouret zł. 3-25, najęjęższy RY rę mert 


Przy zamówieniu firanek, obrusów, kap na łóżka upraszawi 
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